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CZĘSTOCHOWA, 10. 8. 

W dniu 8 bm. wszedł w 
slużbę naszej gospodarki na
rodowej zakład wielkopieco
wy najpotężniejszego po No
wej Hucie zakładu hutnicze
go - Huty im. Bolesława 

Bieruta. Dzień uruchcmienia 
wielkiego pieca poprzedził o
kres niestrudzonej walki bu
downiczych huty o dotrąma
llie terminu uruchomienia. 

W godzinach przedpołudnio
wych przybyli na teren buty, 
aby uczestniczyć w pierw
szym spuśele surówki, ktory 
zapoczątkuje we3ście zakładu 

wielkopiecowego do normal
nej planoweJ produkcji - wi
ceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroozewicz, mmister 
Hutnictwa inż. Kiejstut Ze
m.ajtis, minister Budownic
twa Pn:emyslowego dr Cze
sław Bąbińslti i I sekretarz 
KW PZPR w Stalinogrodzie 
Józef Olszewski, gorąco wita
ni przez brygady robotnicze 
kombinatu Goście zwiedzili 
poszczególne urządzenia, 
sprawdzając sprawność ich 
działania. 

Zjednoczony wokół partii i rządu 
naród radzieckl 
radośnie wita 

uchwały V Sesji Rady Najwyższej ZSRR 
CAF - fol Kondracki 

W niedzielę, dnia 9 sierpnia br„ odbyło się w Łodzł 
plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Na obrady plenarnego posiedzenia przybyli: zastępca 

członka Biura Politycznego i sekretarz Komitetu Cen
tralnego PZPR - tow. Władysław Dwprakowski, kie
rownik Wydziału Przemysłu Lekkiego KC PZPR, tow. 
Jan Grudziński. 

Referat o zadaniach organizacji partyjnych woj. 
łódzkiego, wynikających z oceny wojewódzkich konfe
rencji partyjnych, dokonanej przez Biuro Polityczne KC 
PZPR, wygłosił I sekretarz KW PZPR - tow. Karol 
Bąkowski. 

Referat o zadaniach organizacji partyjnych na wsi 
w realizacji obowiązkowych dostaw zboża i innych pro
duktów rolnych wygłosił sekretarz KW PZPR - tow. 
Wanda Jarmołowicz. 

Nad referatami wywiązała się ożywiona dyskusja. 
w której zabierało głos Hi towarzyszy. 

Z obszernym przemow1eniem wystąpił zastępca 

członka Biura Politycznego i sekretarz KC PZPR -
tow. Władysław Dworakowski. 

Dyi1kusję podsumował I sekretarz KW PZPR, tow. 
Karol Bąkowski. 

Po dokonaniu spustu, na .--------------t 
placu przed siłownią zgroma-

W całym Kraju Rad, w miastach I wsiach ludzie pracy -r---------------------------------....-------
dziły się -tysiące pracowni· 
ków kombinatu, delegacje z.a. 
kładów hutniczych z całego 
kraju, fabryk 1 zakładów pra. 
cy Czę.stocbowy 1 okolic. 
Pri:emawiają: dyr. nacz 

Zjednoczeni.a Budowy Huty 
- inż Furtak i przodownicy 
pracy. Następnie wygłasza 
przemówienie wiceprezes Ra· 
dy Ministrów - Piotr Ja.ro
szewicz. 

Na;;tępuje uroczyety akt 
de.<0racj1 wysokimi odznacze
niami państwowymi przodu
jących budowniczych rejonu 
wielkopiecąwego. Mimstt:r 
Budownictwa Przemysłowego, 

dr Czesław Bąbiński, który 
od kilku miesięcy bezpośred· 
nio kierował końcowym eta
pem prac, odz..,aczony został 

orderem „sz:tandar pracy" 
l klasy. 

Po części oficjalnej budo
wniczowie huty oraz z.ałoga 
produkcyjna wz.ięl! udz.ial w 
wieczorze artystycznym, pod
cza11 którego występowały 

zespoły świetlic<>we, po czym 
odbyła się wesoła zabawa. 

·Gromada 
Marcelów 

wykonała 
roczny 

dosra w 
plan 
ibuia 

Z każdym dn'em rośn e ilość 
zboża dostarczonego przez 
pracujących chłopów do 
punktu skupu w ramach obu
wiązkowych dostaw. Wiele 
gromad nasze1;.., województwa 
odstawia zboże manifestacyj. 
nie, dając dowód patriotyzmu 
i ofiarności wot..ec ludowej 
ojczyzny, 

omawiają ustawę o budżecie państwowym ZSRR na 1953 rok 
i ustawę o podatku rolnym, uchwalone przez Radę Najwyż. 
szą ZSRR, oraz przemówienie G. M. Malenkowa na końco
wym posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR. Naród radziecki 
jednomyślnie aprobuje politykę partii i rządu. Swiadczą 
o tym liczne doniesienia z różnych miast ZSRR. 
Robotnicy, inżynierowie i 

urzędnicy moskiewskich za
kladow „B•Jriec"', którzy pra
cowali w niedzielę w związku 
z term:nowym1 remontami. ze
brali się, by podzielić się my
ślami i wrażeniami na temat 
uchwal sesJl Rady NaJwyz
szej ZSRR. Glowny mechanik 
zakładów-Tomaszek, przyto
czył ciekawe fakty, świadczące 
o entuzjazmie 1 zapale, z jakim 
pracowali w tym dniu robot
nicy Tak na przykład jedna z 
brygad dokonała remontu 
""•..:lkiej karuzelówki w ciągu 8 
godzin, podczas gdy dawniej 
ta sama praca trwała 14-16 
godzin. 
Żywo omawiano uchwały 

Rady Najwyższej ZSRR w 
mińskiej fabryce traktorow. 

100 kolchoźmków i kołchoź
nic w sali posiedzeń Rady 
WJejskieJ we wsi Baturino 
{obwod riazan:>kl). Po wysłu
charuu przez radio przemó
wienia G. M. Malenkowa kol
chozmcy uibierali głos. Pr.i;e· 
wodmczący kołchozu Mal.arow 
ośw:adcąJ:-Aprobujemy jed· 
nomyślnie nowy budzet pań· 
siwa rad.1;ieck 1ego, zmierzają
cy do dals.i;e&o polepszenia 
stopy zyciuwej ludzi radziec
kich - Wszyscy kołchoźnicy 
tej wsi gvrąco aprobowali no
wą ustawę o podatku rolnym. 

Jak donoszą z Erewania, 
chłopstwo kołchozowe Arme-
011 radzieckiej z ogromnym 
zainteresowaniem zaznaJamla 
się z materiałami $esji Rady 
Najw,yższej ZSRR-

- Ustawa o podatku rolnym 
powiedział kolchoźnik 

Festiwal w Bukareszcie I Wystawa osiągnięć 
bezpieczeństwa 

i ochrony prar.y 
w przemyśle 

łódzkim 

W Wojewódzkim Domu Kul
tury w Lodzi za.stał.a otwdrta 
wystawa obrazuj~ca osiągruę

c.ia bezpieczeil$twa i ochrony 
piacy w przemysle lekkim na 
tt.rerue ~zl 1 woj. łodz.luego. 

Towarzysze z tkalni 

W woj. łódzkim gromada 
Marce10w, gm ny KluKJ \puw 
Piotrków), wysunęła się na 
czoło w realizacji pian · J do
staw zboza. W dniu 8 bm 
wykonała ona w 100 proc 
SWÓJ roczny plan. Gromada 
Bogus!.1„ ice zre„1 Luwała 
swoje roczne z< dama w za.. 
kresie dostaw zboża w 411 
proc., gromada Żywocin w 46 
proc .• a gromada Mlyndry w 
40 proc. 

W dn:u 7 bm. 38 małorolnych 
1 średniorolnych chłopów z 
gromady Zborów, gmmy Wi
dawa, w pow. łaskim, ocista. 
wiło do punktu skupu 8.075 
kg zboża. Na transparnntach 
w.dnlały napisy: „Chłopi z 
gromady Zborów real!zują 
Plan Sześc'oletni", ,,P .erwsze 
ziarno dla państwa". Była to 
czwarta z :~olPi mi.nifestacyj. 
na odstawa zo1ganizowana 
przez chłopow ze Zborowa, 

Elektrotechnik Sza tu nowski 
stwierdził:- Podczas gdy w kra
jach kapitahstycznych pnez
nacza się w budżecie najwięk
sz.e su my na tworzenie baz 
WllJskowych, na organ1zow11-
me rozmaitych awantur i pro
wokacji - to w Związku Ra
di.1eckim śrudki budżetowe 
przeznacione ~ą Ra d'łl~"e 

podniesienie dobrob,ytu naro

Mart1.rosJan (kołchoz im. Mi
koJana) - świadczy o tym, jak 
znakomicie partia i rząd zna
ją potrzeby chłopstwa kolebo· 
zowego, jak truszczą się one o 
to, by kołchoźnikom zapewmć 
jeszcze lepsze, dostatniej&ze 
i kulturalrueJ~e zyde. 

du. Sesja wskazała drugi dal- ------------
szego rozwoju przemyslu i rol
mctwa. Naszym obowiązkiem 
jest dostarczać rolnictwu I 
przemysłowi leśnemu me Wiko 
dobrych, lecz również tanich 

Zygmunt · Berling 
podsekretarzem stanu 
w Minis!ersłwae PGR 

Liczne plansze ł zdjęcia u„ 
mieszczone na wystawie Uu
sUują zmiany dokonane vr 
C14gu dzlew1ęciolecia władzy 

1udoweJ w dziedzinie betp1e
"2:1:nstwa i ocł:lrony pracy w 
IO<lz.luch zakJ<1dach pn:emy&-
101.11 ycb J w z.akł11dach z Lere

uu woJewodztwa. .Sl.Czegolną 

uwagi: l.WleclllilJąCycb ZWCl&Cł&• 

Ją plansze obraLUJące warunki 
p.racy w Zl-'B im. Nowor.lo w 
Piutr.kow1e, zbuogwanych p1zy 
p..unocy radz1eck.tch 1nzy uie
l"OIĄ 1 technlltów I wyposażo
nyc.h w nowoczesne maszyny, 
dostarczone nam przez Zwią
:1.ek Radziecki. ZPW 1m. Waryńskiego, 

wypowiedzcie walkę 
bumelantom i łazikom 

Podczas gdy wiele łódzkich zakładów włókienniczych 

nieustannie wzmaga tempo pracy, z nadwyżką realizując swe 
dzienne plany. w tkalni ZPW im. Waryńskiego nastąpiło 

znaczne obniżenie produkcji. Tkalnia ZPW im. Waryńskiego 
wykonuje swe plany zaledwie w 81 proc. 

Przyczyny tego stanu leżą 

Uznanie należy s~ chłopom 
z gromady Wola Kleszczowa 
z tej samej gminy, W dn u 8 
bm. zrealizowali oni swóJ 
roczny plan dostaw zboża w 90 
proc. 

maszyn. 
Po zakończeniu zmiany 

wszyscy robotnicy fabryki do
wiedzieli się, że zaluga od
lewni przekroczyła normy 
produkcyjne, zaś grupa robot
ników pracuj'łcych w duale 
odlewów metali nieżelaznych 
dala o 30 proc. więllej wyro
bów niż ustalone bylo w pla
nie. 

Entuzjazm pracy objął rów
nież wieś kołchozową. Po 
dniu pracy zebrało się około 

WARSZAW A, 10. 8. 

Prezes Rady Ministrów mia
nował ob. Zygmunta Berlinga 
podsekretanem stanu w Mi
nisterstwie PaństwowYch Go. 
spodarstw Rolnych. 

Radosne dni Festiwalu ata-
ly się okazją do wza.;em
nego zbliżenia m!odzleźt1 l 
umocnienia serdeczn11ch 
więzów pr~jaźm pomię

dzy delegatami T"óżnych 
narodów. 

NA ZDJĘCIU: delegatki 
polskie Kazimiera Stefan· 
ska i Genowefa. Finek 
1wiedza;ą Bukareszt w to
warzystwie przedstawicie· 
li mlodzieży rumuńskiej. I 

CAF - fot. TYmińsk1 

Dzień 
młodzieży 

rumuńskiej 
BUKARESZT, 10. 8. I 

:Przede wszystkim w bume
lanctwie, które w pierwszych 
dniach sierpma rozrosło się do 
poważnych rozmiarów Dość 
wspomnieć. że w dniu 3 sierp
nia czynnych było tylko 86,5 
proc. krosien, reszta stała z 
powodu braku obsługL 

Pot~ga ZSRR w służbie pokoju 
Dnia 9 bleżącego 

na IV Swiatowym 
l}OChodzono d1.1eń 
rllmuńsk1ej. 

miesiąca 
Festiwalu 
młodzieży 

W goctzmach przedpołudnio
W)Ch na placu im. Stali.na w 
Bukareszc:ie odbyła się po
tęu1a ma01test.acJa młodzieży 
rumuńskiej, w której wzięły 
udział delegacje z całego kra• 
JU Wraz z młodZleżą rumuil
shą manitestowali del„gaai. 
°'* Fest.JwaJ. We wsparualym 
p;w.hodzie. który trwa! około 
trzech godzin, uczeetmczy;o 
przesz.Io 300 tysięcy, osób. 

Oto na przykład tkacze Naj. 
man i Nikołajuk w sierpniu 
opuścili cztery dni pracv. No
torycznym bumelantem jest 
także młody tkacl Wielguś. 
Tkaczka Zamorska także opu
łci!a kilka dni pracy. 

Panoszacego sie bumelanc
twa w tkalni ZPW im Wa
rvr.i„;ftąo nie mn?."'la dłużej 

łr;lerow.ać O wykonaniu pla
nów decvdu1e każda godzina 
I każdy dzień pracy Kierow
nictwo zakł"Jdu musi wypo. 
wiedzieć bumelantom I łazi
kom n1>tvrhmlaot')wą w~lke. 

Zdecydowaną walkę z łazika

mi mu~zą podjać grupy par
łvine i zwiazkowe N">•nrv~z
l'lych bumelantów I obiboków 
łr7.eba surowo karać. Innych 
aaś przekonywać o niesłusz
ności postęoowanla. 

Walka z bumelanctwem 
oto zadanie kierownictwa za
kładów i wiekezo~ci robotni
ków tkalni ZPW im. Warvń-
1kiego. którzv nie szczedzą 
1tarań I wysiłków w walce o 
%WYCiegkie wykonanie planu 
Szybka likwidacja nieuspra. 
wiNf1lwio"'l'!i nieobecności u-
111ożliwi załodze tkalni zwy. 
cięsk ie wykonanie planu za 
lierpień 

Pierwsi spłacili 

podale1< _gruntowy 
Kilka dni temu cbłopl pow. 

sk>erniew1ck1ego otrzymali na
kt zy wpłaty podatkµ grunLo
v.ego Jako p1erws1 w powie
cie podatek gruntowy z.a rok 
1953 uregulowali chłupi z gro· 
nu•dy Grabie, gminy Korab1e
w1ce. 

Do dnia 8 sierpnia wpłacili 
Gill cał<t należność. 

N leogamlona potęp Kraja Rad służy 
sprawie pokoju. Polityka mocarstwa. 

socjalistycznego oparta jest na usnanlu 
równouprawnienia wszystkich narodów, na 
poszanc0waniu ich wolności I nlezawlsłolici, 
na stwierdzeniu możliwości wspóllsłnlenia 
dwu różnych społeczno • gospodarczych llY· 
stemów. Zalożenla tej polityki, jej praktycz
ne zastosowanie na obecnym etapie walki 
o pollój - cała ta pn:ebogata problematy
ka znalazła odbicie w programowym prze
mówieniu towan:ysza G. M. Malenkowa. 

Towarzysz Malenkow z ealym naciskiem 
Jeszcze raz wskazał, iż w chwili obecnej nie 
ma takiej spornej lub nie rozwiązanej kwe
stii, której nie mcdna by było roowiązać w 
drodze pokojowej na podstawie wzajemnego 
porozumienia zainteresowanych stron. 
,,Niezmienną zasadq naszej polityki zagra

nic:me; - mówił towarzysz Malenll:ow -
;est poszanowanie wolności ł suwerenności 
narodowej kaźdego kraju, zarówno wiel
kiego jak i malego. Rozumie się samo przez 
się, że różnica między ustrojem spoleczńo
gospodarczym naszego kra;u a ustrojem 
niektórych. państw sąsiednich ' nie moźe !>yc! 
przeszkodq w utrwalaniu przyjaznych sto
sunków między nimi". 

Radziecka pollłyka znajduje gorące po
parcie wnystklch miłujących pokój naro
dów. Jednocaeśnie coraz s:i:ersze masy ludd 
na wszystkich kontynentach dostrzegają 

Jaskrawy kontrast między dążenlaml ra
dzieckiej polityki zagranicznej, polityki wY• 
rażaJąceJ lntereSJ' i dl\żenla ludzkości, a po
llłyką kół Imperialistycznych, zwłaszcza 
rz~u USA, której celem jest wzmaganie 
napięcia międzynarodowego i pnygotowY
wanle nowej wojny. Narzędziem polityki 
Imperialistycznej Jest m. In. polityka tzw. 
„zimnej wojny" czy W „wojny psycholo• 
głcznej". · 

Nie czerpl'sl' nauk s lekcji blsto.il, które 
wykazały Jut, czym kończą się takle. awan
tury, awanturnicze kola imperializmu, a 
zwłaszcza imperłalłśeł USA, dalej kroczą 
drogą polityki agresywnej. Wydarzenia o
statnich miesięcy wskazuj!\, że Imperialiści 
USA z bezprzykładnym cynizmem podnieśli 
metodę dywersji I prowokacji do poziomu 
polityki rz~owej, Swladczy o łym przede 
wszystkim przykład 17 czerwca, kiedy Io 
nie wahali się nasłać bandy dywersantów 
na demokratyczny sektor Berlina. 
.~ie ulega wątpliwości - m6wil towa-

rzysz Malenkow - że gdyby Związek Ra
dziecki nie okazał opanowania t stanowczo
ści w obronie Interesów pokoju, to awan
tura. berlińsl<a mogłaby W1JWOlać ba.rdzo 
poważne skutki międzynarodowe". ' 

Polityka Imperialistów w stosunku do 
Niemiec jest z gruntu sprzeczna z interesa
mi utrwalenia. pokoju na świecie. Agre
sywne koła Imperialistyczne czynią wszyst
ko, by odrodzić militaryzm niemiecki, by 
wskrzesić właśnie to niebezpieczne ognisko 
w Europie, które przecież stało się przyczy
n11 śmierci milionów obywateli Związku 
Radzieckiego, Polsld, Francji I wielu In· 
nych kra.Jów. Usiłują one wciągnąć Niem
cy do agresywnego bloku wojennego. WY• 
mierzonego przeciwko ZSRR I krajom de
mokracji ludowej. 

Jednocześnie kola imperialistyczne wzma
gają politykę prowokacji I dywersji skie
rowaną przeciwko krajom obozu pokoju 
l socjalizmu. Z całym bezwstydem prze
znacza się specjalne fundusze z budżetu 
państwowego USA na ożywianie akcji dy
wersyjnej ł szpiegowskiej w ZSRR I kra
jach demokracji ludowej. Zastąpić normal
ne ws)JÓłżycle między narodami polityką a
meryka6sklego dyktatu, ograniczyć stosun
ki handlowe i kulturalne z krajami obozu 
pokoju, podporządkować wszystkie swoje 
posunięcia polityczne Interesom "zimnej 
wojny" - oto wytyczne polityki takich 
działaczy zza oceanu, jak Dulles i Jego mo
codawcy. 

Politycy cl łudzą się, że tzw. „program 
siły" pozwoli Im zrealizować Ich plany. Nie
dorzeczne złudzenia. Gdyby ośmielili się 
rozpętać szaleńcz11 zawieruchę, stoi przed 
nimi perspektywa beznadziejnej klęski. 

Awanturniczość poczynań Waszyngtonu jest 
w gruncie rzeczy bowiem wyra:zem słabości 
tego głównego ośrodka Imperialistycznej 
polityki. 
Każdy miesiąc, każdy rok dl.'rzaca cora-& 

to nowe dowody świadczące niezbicie o 
wzrastającej sile obozu pokoju, o coraz da
lej posuwającym się prooesie osłabiania 

obozu Imperialistycznego. 
Imperialiści pragnęli przekształcić kon

filkł na Korei w światową zawieruchę. U· 
siłowali rozszerzyć jego zasięg ua Chiny 
Ludowe I na cały świat. Nacisk narodów 
sprawił, że przedstawiciele imperializmu 
amerykańskiego musieli podpisać rozejm 
w Korei. Przykład Korei świadczy, że dziś 

nie wolno lekeewaty6 bezkamle woli naro· 
dów. 

Przez długie lata jednym z argumentów, 
którymi Imperialistyczni politycy agresji 
lubili się posługiwać, był Ich rzekomy mo
nopol na brciń atomową. Rychło przekona• 
li się o kruchości tego rodzaju argumentu. 
Po bombie atomowej przyszła kolej na bom
bę wodorową. Cala Imperialistyczna propa
ganda opierała swoje wywody na fakcie. iż 

USA mają monopol na produkcję bomby 
wodorowl.'J. 8 sierpnia towarzysz Malenkow 
zburzył I tę iluzję podżegac:ą wojennych. 

„Rzqd uważa za konieczne - stwierdził 
on - powiadomić Radę Najwyższq, że Sta
ny Zjednoczone nie mają monopoLu rów
nież w dziedzi11cie produkcji bomby wodo
rowej". 

Oswiadcsenfe to, przyjęte 'li radości!\ 
przez masy praeująee całego świata me zo
stawia kamienia na kamieniu z systemu 
Imperialistycznego szanłatu. 11 nieudolnych 
prób zastraszania ludzkcścl. Cała olbrzymia 
potęga polityczna, gospodarcza i obronna 
Kraju Rad stoi na straży pokoju, gotowa 
bronić tej sprawy wraz s całą ludzkoścll\ 
at do końca. 

Polityka rządu radzieckiego, pollłyka po
koju zyskała sobie olbrzymi autorytet I po
parcie ze strony niezliczonej rzeszy obroil
eów pokoju na wszystkich kontynentach. 
Narody całego świata widzą, że Związek 
Radziecki jest glówn11 slł11 strzegącą poko
ju I wprzęgniętą w służbę pokoju. Widzą 
one i z radością witają wsrost siły Kraju 
Rad, jego rozwój gospodarczy I kulturalny, 
wzrc.st dobrobytu Judzi radzieckich. Pierw
szorzędne znaczenie dla wzrostu autorytetu 
Związku Radzieckiego na arenie między
narodowej ma fakt widoczny dla wszyst
kich. nawet najzacieklejszych wrogów, fakt 
monolitnoścl społeczeństwa radzieckiego, 
skuplcaego wokół partii i rządu. Masy pra
cujące państw kapitalistycznych, udziela
jąc popa.rcia polityce iagranicznej ZSRR, 
wzmagają równocześnie nacisk na swoje 
własne rządy, by przyłączyły się one do 
wysllków rządu radzieckiego I podjęły nie
zbędne kroki w kierunku osłabienia napię
cia międzynarodowego. 

U . bc.li;u Związku Radzieckiego stoją kra
je obozu demokratycznego, słoi przede 
wszystkim półmillardowy naród chiński, 
który wszedł na drogę nle:.krępowanego 
rozwoju, wyzwolony od więzów zależności, 

od monopoli przede wszystkim ameryka6-
11kich. 

„0!>6z demokratyct11.Y - m6wlł towa
rzysz Malenkow - mocno zespoLony i sku
piający ;ed-nq trzeciq częAć ludzkofot, jest 
potężnym czynnikiem utrzymania t utrwale
nia pokoju n4 całym świecie. Cala ludzkość 
żywi wdzięczność dla narodów obozu de
mokratycznego za to, że jak potęźna ba.rie
T'a zagradza on drogę tym wszystkim, któ
rz11 dqżq do rozpętania nowej wo;nu Awia
towej". 

Siła Związku Radzieckiego, slla obozu de
mc·kratycznego, fakt, te sprawie pokoju 
służy wiernie 800 mllłonów ludzi zamiesz
kujących kraje . obozu demokratycznego, 
szerokie poparcie udzielone przez setki mi
lionów łudzi pracy krajów kapitalistycz
nych polityce radzieckiej, wszystko to 
wskazuje niezbicie, ie awanturnicze plany 
lmperialislyczne z góry skazane SI' na klęs• 
kę. Toteż, jak stwierdził towarzysz Malen
kow - ,.polityka pokojowego wspólist11.ie
nta dwóch systemów j~st obowiązkiem nie 
tylko kra;ów obozu demokTatvcznego, lecz 
także obowiązkiem wszystkie/i kra3ów. Al
bowiem inna droga - to droga beznadztej
nych awantuT i nieu11.iknionych klęsk". 

Siła naszego obozu, siła Związku Radziec
kiego, ogólne poparcie dla idei pokoju na
pawa nas wszystkich dum11 I otuchą. Każdy 
z nas, kaidy Polak wniósł swoją ccdzienną 
prae11 swój wkład w dzieło pomnatanla sił 
wprzęgniętych w służbę najszlachetniejszej 
Idei, Jaką zna ludzkość - Idei pokoju. W 
pracy tej nie wolno nikomu ustawać. Nie 
należy bowiem ogapominać. że walka o ZWY· 
clęsłwo pokoju toczy się dalej ze wciąż 
wzrastającą siłą. podiegacze wojenni nJe 
zrezygnują bez walki ze awycb zlowroglch 
planów. Trzeba dalej uparcie, z konsekwen. 
cją. bez wahań walczyć e zwycięstwo idei 
pokojowego uregulowania wszelkich spor
nych spraw mlędzynarooowyeb. Ze sprawi\ 
pokoju związane są najiywołnleJsze Intere
sy narodu polskleg-o, który w toku walki 
przeciwko planom podżegaczy wojennych, 
w tra.Ji;cie budownictwa ustroju sprawie
dliwoocl społecznej likwiduje swoje zacofa
nie I stanął Już w szeregu państw silnych, 
uprzemysłowionych. Od ciągłego wzmaga• 
nia wysiłków, by nie dopuścić do realizacji 
planów agresorów, zalety zwycięstwo po
koju. 

Na trybunach zajmują miej
sca - zastępca przewodruczą• 
ctgo Prezydium W1elluego 
Z11.•omadzenia Narodowego 
Romuilskiej RepublLk.1 Ludo
we; - M. Mujlk t członkowie 
rządu rumuńskiego z wicepre
zesem Rady Mini.>trow, G. 
A!><)S toi em na czele. 
Gorące potdrow1enta I uczu

t.1a wdzięczności z.a ;erdeczną 
goscim: wYraża mlodziezy ru
m•Jńskiei w uruewu deleea
tov. młodego pokole01a caJego 
św•ata przewodnicutcy Sl>'MD 
- B. Bernini. Słowa mówcy 
wywołują potężną owację. 

Zagrały werble. Przez uli
re plyme nieprzerwany po
Wk wspaniałeJ, wielobarwnej 
parady młoduści. Ponad gło
Wc.mi manifestantów wz.no~zą 
się mezliczone transparenty 
i hasłami, wyrażaJącynu u
miłowarue pokoju i przyJaźni. 

W dziesiątkach języków roz.
br~m1ewają okrzyki: ,,Niech 
żyJe młodzież rumuilskc.1", 
„Pokój 1 przyjaźfll". 

Defilują coraz to nowe i n~ 
we kolumny. 

Pochód dobiega końca. 0-
shtnia kolumna, to wielooso
bowy chór 1 orkiestra, zatrzy
muje się pośrodku placu. 
Cbor śpiewa hymn młodzieży 
świata . Podejmują go tysiące 

zel>ranych. Z mocą rozbrzmie
~- a pieśń młodości, przyjaźni 
1 pokoju. 

(Nasza korespondencja z Bu„ 
karesztu - patrz str. 2). 

, 
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BEZROBOTNI 
Niemiec zachodnich 

popierają proeram KPD 

Fala slraików Amerykańskie próby 
narasta we Francji 

, e e I I 

zatrzymania 1encow 
Walka mas pracujących 

przeciw dekretom rządowym TRWA 

Nowa masakra na wyspie Kożedo 
BERLIN, iO. li. 

PARYŻ, 10. 8. 

PEKIN, 10. 8. 
Korespondent Agencji No

wych Chin w depeszy z Kae
songu podaje szczegóły nowej 
masakry w osławionym ame

Plenum 
berlińskiej 
organizacji 

Jak podało radio Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
r.eJ, w Kassel odbyło się ze
brl'nie przeszło 450 delegatów 
L ramienia komitetów bezro
botnych Niemiec wchodnich. 
u 1.:r.esto.icy zebrania zaapro
bowali progrnm żądań Ko
m mistycznej Partii Niemiec. 

Walka strajkowa, którl\ robotnicy ! urzędnicy państwo
wych przedsiębiorstw I Instytucji podjęli przeciwko rządo
wym dekretom, godzącym w ich żywotne interesy - jest 
kontynuowana. 

rykańsktm obozie jenieckim na 
wyspie Kożedo w dniu 6 sierp
nia br„ kiedy, jak już donosi
liśmy - Amerykanie użyli 
wobec jeńców wojennych bro
ni palnej i gazów trujących. 

ga, w okresie między czerw
cem 1951 roku a czerwcem 
1933 roku, liczba koreańskich 

i • chińskich jeńców za
mordowanych I . zranionych 
przez Amerykanów wynosila 
łącznie 6.500 osób, w tym 3 161 
zabitych. ' Również te dane 

wych było wielu chorych l 
cię7.ko rannych. Zanotowano 
również powrót w tych dniach 
z niewoli amerykańskiej 88 
jeńców chlńs-kich, którzy za
padll na choroby umysłowe w 
następstwie tortur amerykan
skich. 

- stwierdza Agencja Nowych _------------
Chin - nie są bynajmniej o
stateczne. Masakry w amery
kańskich obozach jenieckich 
nie ustają nawet obecnie. W 
ciągu trzech dni, od 27 do 29 
lipca, w sektorze nr 14 na 
wyspie Kożedo Amerykanie 
zamordowali 14 I ciężko zra
nili przeszło 200 jeńców stro
ny koreańsko-chińskiei. którzy 
domagali się repatriacji. Prze
ciwko tym jeńcom użyto ka
rabinów maszynowych. grana
tów ręcznych, gazów trują

SED 
Dziennik „Neues Deutsch

ló.nd" zamieścił komunikat o 
V III Plenum kierownictwa o

.kręgowej organizacji Niemiec
k.ej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED> wielkiego Ber
lina, które odbyło się w 
dniach 7 i 8 sierpni.a bieżącego 
toku. 

Pierwszy sekretarz Komite
tu Centralnego SED, Walter 
Ulbrkht, wygłosił referat na 
temat: „Nowy kura i zadania 
partii". W dyskusji nad refe
rat'em przemawiały 34 osoby. 

Po końcowvm przemówie
niu Waltera Ulbrlch ta uczest
nicy Plenum uchwalili jedno
myślnie rezolucję, w której 
witają nowy kurs Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś
ci i aprobują uchwałę XV 
Pfenum KC SED. 

Dobrosąsiedzkie 
stosunki 

radziecko-irańskie 
MOSKWA, 10. 8. 

Agencja TASS donosi, że w 
celu umocnienia istniejących 
przyjaznych stosunków mię
dzy ZSRR a Ira~m rządy o
bu stron porozumiały się, że 

dla zlikwidowania wszelkich 
rozbieżności w sprawach fi
nansowych, pogranicznych I 
innych zwołana zostanie w 
Teheranie komisja m ieszana 
radziecko-Irańska, złożona z 
przedstawicieli obu krajów. 

Pierwszy 
piec martenowski 

1ł' Bułgarii 
SOFIA, 10. 8. 

Dziełl 8 sierpnia był dla 

Jedn)'.m t głównych tądań 

tego programu jest rozwój 
przemysłu pokojowego i sze
rokiej wymiany handlowej ze 
wszystkimi krajami, co umo
ż,iwi zapewnienie pracy wszy
stkim bezrobotnym. Program 
dt•maga się równiet podnie -
sienia o 50 procent za.sitków 
dla bezrobotnych. 

Program KPD podkreśl.a, te 
znaczne poleP6zenie aytua ej! 
bezrobotnych w Niemczech za
chodnich może być osiągnięte 

jedynie drogą utworzenia rzą
du koalicyjnego, który opo
wiedzi.ałby się za wzajemnym 
pcrozumieniem między Niem
cami, za odbyciem konferen

CJ, czterech mocarstw I poko
j1>wym zjednoczeniem Niemiec. 

Parlamentarna 
grupa FPK 
domaga się 

zwołania 
parlamentu 
Według doniesień prasy, se

krEtariat Francuskiej Putii 
Kc.munistycznej skierował w 
medzielę do sekretariatu par
tii socjalistycznej pismo, w 
którym komunikuje, że wo
bec rozmachu ruchu etrajko
wego grupa parlamentarna 
FPK wezwała przewodniczą
cego Zgromadzenia Narodo
wego do natychmiastowego 
zwołania parlamentu. 

Nowe zawody kobiet chińskich 

Po uko-ńczenlu czteromiesięczn~ao kursu grupa 43 apawa
czek rozpoczęła pracę w zakladach metalurgicznych w An

szan. 
NA ZDJĘCIU: grupa chińskich spawaczek pracuje pod nad

zorem Instruktora. 
rot. - c,o,r 

:~::::~y:hs!1g:~~~~:st:.1 Szeroki ruch patriotyczny 
LPnina wiei.kim świętem. U- • • • • 

rurhc>miono pierwszy piec na rzecz ZJednoczema N1em1ec 
:martenowski. Dnia 8 bieżące-

go miesiąca dokonano pierw-

ezego wytopu. Bułgaria otrzy

mała atal wyrobu krajowego. 

W ciągu ostatnich mle.slęcy rozwinął się w Niemczech 
zachodnich szeroki ruch patriotyczny na rzecz jak najszyb
szego przywróceni.a jedn-oŚ1:i Niemiec na demokratycznych 
i pokojowych zasadach. 

Na czele tego !"uchu stoi I Związek Niemców Walczących 
• • • , • o Jedność, Pokój i Wolność. 

Llsf Pr z 11']azn1 . ..:::~,~.:;~::i:..~!~,:~.~'.': . 'T „ . zwłaszcza reakcyinej ordynacji 
wyborczej, uniemożlLwić Z wiąz 

(Telefonem z Bukaresztu) kcwi Niemców Walczących o 

Zamieazczam11 poniżej wypowled~ cz1onka 
kierownictwa delegacji mlodzież11 francuskiej, 
nadesłaną nam z Bukaresztu przez naszego 
.specjatnego wyslannika.. 

Byłem w Polsce w ubiegłym roku w czasie wielkiego zlotu 
polskiej młodzieży. Po powrocie do Francji opowiada

łem naszej młodzieży o wielkim wkładzie pracy i entu:i:jaz
mu, jakJ. wnoszą młodzi Polacy w budowę siły i dobrobytu 
1wojej ludowej ojczyzny. Mówiłem o Nowel Hucie i o War
nawie, o młodzleżrJwych zalogach wielkich budowli. Z iak
te wielkim zainteresowaniem słuchali francuscy chłopcy 
i dziewczęta o sukcesach w pracy i nauce zwolch polskich 
przyjaciół. 

Wielka je~t przyjaźń łącząca oba nasze narody, mło
~zleż obu krajów. Wielka jest idea, w imię której splatają 
się w braterskim uścisku nasze dłon.ie - idea pokoju. I nie 
rozerwą ich prowokacyjne poczynania naszęgo rządu, za
mykającego bezprawnie demokratyczne pisma wychodźstwa 
polskiego we Franc.li czy deportującego na Korsykę dzi<l
łaczy polskich we Francji. 

Niecne to i beze>wocne próby. żadne próby rozbłcla na-
1zej przyjaźni z wami, młodzi polscy przyjaciele, rotbicia na. 
szej jedności w walce o pokój, nie przyniosą upragnionego 
rezultatu ocganizatorom wojen. 

Każdy t 2 i pól tysiąca młodych delegatów francuskich, 
przybyłych z różnych miast i wsi Francji na IV Swiatowy 
Fes·tiwal Młodzieży I Studentów, wie, że w młodzieży pol
ekiej ma oddanych przyjaciól w walce o wspólną sprawę 
- w walce o to, by uchronić świat od miszczeń. A są wśród 
nas debgaci o różnych poglądach politycznych i wierze
niach religijnych. Są członkowie organizacji młodzieży re
publikań~kiej t organizacji „Młodych córek Francji". Jest 
V.'ielu delegatów młodzieży katolickiej. Wśród nich - de
legaci katolickiej młodzieży robotniczej - „Jeunesse Ouv
riere catoliąue", jak i dwaj księża. Ponadto w naszym 
gronie znajdują się również przedstawiciele organizacji mi
łofaików przyrody i wielu młodych Francuzów, którzy nie 
należą do żadne) org,mizacji. 

Szczęśliwi jesteśmy, że w tych dniach zejdziemy się na 
wspólnym spotkaniu z delegacją młodzieży polskiej. Będ<: 
miał po raz drugi oka~ję spełnić to, o co prosiła mnie pried 
wyjazdem mlrdzież francuska: przekazać młodzieży pol
skiej najserd~cznieJ~ze życzenia I pozdrowienia od mło
dzieży francuskiej, wyrazić najgorętsze życzenia francu
skich chłopców i dziewcząt, streszczające się w jednym 
zdaniu - „aby piękna ojczyzna polskiej młodzieży rosła Jak 
najszybciej I jak nailepiej siłami jej młodych obywateli'', 
powiedzieć to wszystko, o czym piszę w tym liście do was, 
przyjaciele z Polski. 

I I 
Bukareszt, 9 sierpnia, 

JACQUES GROSMAN 

Je-dność, Pokój i Wolność sze
roki udział w wyborach do 
Bundestagu. 

W celu zespolenia wszyst
kich patriotycznych, miłują
cych pokój sił, Związek 
N1„mców Walczących o Pokój, 
Jedność i Wolność zawarł w 
pl')!owie lipca br. w Manhei
mie porozumienie przedwy
borcze z Ogólnoniemiecką 
Partią Ludową, na które; cze
le stoi b. mihister spraw we
wnętrznych rządu bońskiego, 
Heineman. W myśl tego poro
z•1mienia, kandydaci obu par
tii będą wysuwani tylko z ra
mienia Ogólnoniemieckiej 
Partii Ludowej. 

Do porozumienia zawarte
go w Manheimie przyłączył 

się również tzw. „Wolny Zwią
zek Socjalny". 

Wycieczka 
z Niemiec zacho~nich 

w Pol~ee 
WARSZAW A, 10. 8. 

Na uproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za
granicą przybyła do Polski 
w dniu 10 bm. z Niemiec 
z:ichodnich wycieczka Nie
mieckiego Towarzystwa Wy
miany Kulturalnej i GO<ll>O
d.arczej z Polską. 

Wycieczka składa się z 20 
przedstawicieli i przedstawi
cielek różnych warstw społe

czeństwa Niemiec zachodnich. 

W ciągu dwutygodniowego 
pobytu w Polsce, goście nie
mieccy zwiedzą szereg mtej
st'cwości, by zapoznać się bli
żej z warunkami życia w Pol
Jce Ludowej. 

Pracownicy poczt, telefonów 
telegrafu strajku,ią nadal na 

t"renie całego kraju, nie da
jąc się zastraszyć rządowymi 

groźbami zwolnienia z pracy. 
W pooledziałek odbył się w 
Paryżu wielotysięczny wiec 
pocztowców, na którym przed
stawiciele CGT I innych cen
tral związkowych oświadczyli, 
że strajk pracowników łącz
ności będzie trwał aż do ZWY
ctt:stwa. 

W całej Francji poczta na
dal nil! jest rozdzielana, mimo 
że rząd zmobilizował żołnie

rzy do tej czynnoścl 

W Algerze prz~zło 75 proc. 
pocztowców wypowiedziało się 
za nieograniczonym strajkiem. 

Występując przeciwko jeń
com, Amerykanie powoływali 

DYMISJA RZĄDU KASZMIRU się na to„ że jeńcy organizo-
Jak donosi z Delhi Aqencja wali rzekomo „demonstracje''. 

TASS, oąl<'szono tam oficjalny Jeden jeniec został zabity, a 
komunl~at $1W1e_rdzający, że rząd l czterech odni'>sło rany. 
Kaszmiru z Sze1k1em Abdulla na . . 
czele został rozw1,uny ł>rzoz Powstaie pytanie. dl.aczego 
szefa teqo państwa Karana Slnq· ' Amerykanie kontynuują 
ha. Premierem Kaszmiru miano- I mordowanie jeńców wojennych 
wany został Bakszl Guham Mo- , . . . „ 
hamm•d. I w przeddzten repatr1ac11? 

I Strona koreańsko - chińska -
PODPISANIE podkreśla korespondent 

DODATKOWEGO PROTOKOŁU A · N h Ch' d w SPRAWIE HANDLU Ml~DZY I ,!enc~i owyc . lu - y-
CHINAMI LUDOWYMI A NRD I 1ponuie wystarcza1ącym1 do-

wodami, z których wynika, że 
Aąencja Nowych Chin donosi. I t k , k · . 

te Centralny Rząd Ludowv Chili· s rona ar_nery ans a wc1ąz 
skieJ Republiki Ludowej l rząd Je&zcze UStłUJe dokonać prze
NRD podpl~aly 8 sierpnia proto. mocą „selekcji" wśród jeń
kół uzupełniający układ handlo· ców woi· ennych przed repa-
wy I płatniczy na rok 11153. W . 
myśl protokółu Chińska Republi· triowaniem ich. Wypadki na 
ka Ludowa w roku bletącym do- wyspie Kożedo z dnia 6 sierp.. 
starczy dodatkowo Niemiec· 'ed lk li h 
klej Republice Demokratyczne) nla są l ną ty o z cznyc 
futer, JaJ, tłuszczów zwierzęcych, krwawych rozpraw, do jakich 
kon5erw mitsnych I innej tyw· doszło ostatnio wobec jeńców 
noś.cl na lączną aumt ponad 50 woi· ennych 
m1l1on6w rubli. · 

Z,ł,BIEGI DYPLOMACJI USA 

Z K•lru donoal Aąencja TASS 
u pras11 eąlpsk11, te minister 
spraw zaąranlcznych Eqlptu, Fa
WZI przyJi\ł w niedzielę ambasa
dora amerykańsk1eqo w Kairze. 
Caffery, Spotkanie odbylo alt na 
prośb9 ambasadora. 

Dzlennłk „Al Ahram" pisze, 
te rząd USA naiwlązał rokowania 
z. rządami szerequ krajów, •by 
zapewnił sobie •c h poparcie w 
celu niedopuszczenia Chińskiej 
Republiki Ludowej do ONZ. 

WALKI CHŁOPóW WŁOSKICH 
O ZIEMI~ 

Według oświadczeń repa-
triowanych chińskich ochotni
ków ludowych, w dniu 28 lip~ 
ca przeszło 600 jeńców - Chiń
czyków w 12 sektorze obozu 
jenieckiego nr 8 na wyspie 
Czedżudo zażądało, by Ame
rykanie zwolnili z więzienia 
jeńców podlegających repatria
cji. Amerykanie odmówili i z:a
stosowali gazy rzucając około 
300 granatów. Przeszło 200 
jeńców wojennych natych
miast odczuło działanie gazu. 
U wielu z nich wywiązało się 
silne zapalenie akqry. 

cych i bagnetów. 
• * • 

PEKIN, 10. 8. 
Agencja Nowych Chin do

nosi, że w dniu 9 sierpnia re
patriowano z północnej Korei 
na południe 150 jeńców nie
koreańskich I 250 koreańskich. 
Wśród jeńców niekoreańskich 

znajdowało się 112 Ameryka
nów, 21 Anglików, 13 Turków, 
2 Australijczyków, 1 Kana
dyjczyk i l Filipińczyk. W 
tymże dniu strona koreańsko
chlńska przejtlła 2.272 repa
triowanych jeńców z koreań
skiej armil ludowej, w tym 
473 kobiety, oraz 601 repatrio
wanych chińskich ochotników 
ludowych, w tym jedną ko
biete. Pc>nadto wróciło 23 dzle
cl wraz ze swymi matkami. 

• * • 
Wśród repatriowanych w 

ciągu trzech pierw~zych dni 
chińskich ochotników !udo-

Delag~cja hinjuska 
w Panmundżonie 

PEKIN, 10. li. ~ 

Agencj!P Nowych Chin dono
si z Panmundżonu, że w dniu 
1 O sierpnia przybyli tam pier
wsi członkowie delegacji hin
duskiej, która weźmie udz '.ał 
w pracach komisji repa tria -
cyjnej państw neutralnych, 
i:gcdnie z postanowieniami ro
zejmu. Na czele delegacji hin
duskiej .stoją: sekretarz wy
działu ogólnego hindu!lkiego 
MSZ, R. K. Nehru i szef .uta
bu generalnego hinduskich sil 
lbrojnych, generał Thorat. 

Członkowie delegacli hindu
skiej odbyli konferencję z 
pnedst.awicielaml koreańsko
chlń.skie.i wojskowej komi<ji 
ro7ejmowej, gen. Li San - eto 
1 gen. Ting Kuo - ju. W dn'.u 
l l &ierpnia cz!onkowie dele
g'icii hinduskiej odwiedzi\ 
sztab generalny Koreań~kiel 
Armii Ludowej f ochotników 
chińskich. 

• • • 
Agenc.la Nowych Ch!n do

nosi, źe w dniu 9 Eierpnia 
m·1.ed•tawiciele obu gtron roz
P<>' 7.ęli ustawian;e rnak'w 
wzdłuż wojskowej linii demar
kacyjnej. 

Trwa strajk kolejarzy w 
Dunkierce. Zastrajkowali tak
że celnicy Dunkierki i Tulu
zy. W Nantes i St. Nazaire u
rzędnicy pań!twowi porzucili 
pracę. W departamentach 
Nord, Pas-de-Calais, Loire i 
Gard, jak również w kopal
niach potasu w Alzacji odbył 
si<; w sobotę 24-godzinny 
strajk, w którym wzięli udział 
górnicy, należący do różnych 
organizacji związ.kowYch. W 
Wersalu w sobotę strajko
wali przez 24 godziny. tram
wajarze. 

t;; wtorek 11 bm. został 
zapowiedz.tany 24-godziuny 
strajk olicerow i marynarzy 
marynarki handlowej i !loty 
rybackiej. Dokerzy Rouen 
strajkowali w piątek 7 bm. i 
w sobotę 8 bm„ a dokerzy 
Dieppe rozpocz~li strajk w po
niec1z1alek. 

D:ilennlk „Unita" donosi, te 
chłopi okręąów Apulia I Luca· 
nla, którzy w myśl ustawy o re· 
formie rolnej otrzymali ziemi,, 

erowadzą zaclftą walk9 przeciw· 
o b. właścicielom tej ziemi. Wy· 

właszcze"I obszarnicy zaqarnia· 
ją, Jako opiat• za przekazarie 
chłopom ąrunty do 70 proc. zbo· 
ta rebraneqo przez rolnłków. 
Chłopi zmusr•nl są równld pro
wadził walkt przeciwko urzędo· 
wi. lrtóry ?.:l'lmulr !ie wprow;łd7r-~ 
nlf'm w tycie ustawy o reformie 
rolnej. 

Przyznając się do mordo
wania iencow. amerykańs-kie 
władze obozowe oświadczyły: 
„Należy przypuszczać, ie de
monstracje będą trwały aż do 
zakończenia repatriacii". 
Oznacza to, że Amerykanie 
zamierzają wzmóc swoje pró
by zatrzymania jeńców wojen
nych, uciekając się w tym ce
lu do krwawych rozpraw. 

Na posiedzeniu oficerów 

Wzmaga się ruch 
obrońców pokoju 

w Brazylii 

święto ko1e)arza 
sztabowych w Panmundźonie Pra~a donosi. że w Brazylil 
dnia 6 sierpnia oficer amery. przybiera na sile lulmpania na 
kański pn;ekazal listy z:<wie- rzecz rokowań I pokojowego 
rające nazwioka 8.418 Jeńców rozwiązania wązystkich kon-

w .h strony koreańsko - chińskie.i. niktów międzynarodowych. na ę![rzec którzy zmarli w obozach je-
nieckich od początku wojny Jak podaje dziennik „Im

BUDAPESZT, 10. 8. w okresie miedzy 25 lipca a s prensa Popular", z inicjatywy 
młodzieżowego pisma „Novos 

Dnia 9 sl•rnn!a naród w•- sierpnia w obozach tych '!:mar-

Krajowe związki zawodowe ' b 

kolejarzy nalezące do CGT o. 
głosily komulł'ikat, gratulując 

'tolejartom jednomyślnego 

strajku, który był potętnym 

zrywem solidarności i jedno
~ ,.,.. „ ł 22 j ń ó k ński i Rumos" w brazylijskim stowa-

0ierski obchodził 'wi„to kole- 0 e c w orea ·eh 1 · 
"' 8 „ chińskich. rzyszen u pracy w Rio de Ja-

ści w walce o 1łus2me postu
laty kolejarzy. Równlet z;wiąz

jarza. Według lnformacJ! kore~- neiro odbył sie ostatnio maso-
Z okazji święta rada orezy- pondenta, są to dane mocno wy wiec pod hasłem „Mło-

k1 zawodowe górników CCGTJ 
ogłosiły podobny komunikat, 
wzywając górników do zacieś

t j B d I dziet powinna odegra~ donio-
dialna Węgierskiej Republiki pomn e szone. a an a prze-

d M...... słą rolę w kampanii na rzecz 
Ludowej odznaczyła wielu prowa zone przez 1.,,.zyna. 

d K lt c rozw!ąunla problemów mię. 
pracowników transportu ko- ro owy om et zerwoneito dzynarodowych drogą roko-
lejC'wego. Order pracy" 0 _ Krzyża w 1951 roku wykaza- wań". 

" . . ły, że ogólna liczba zmarłych 
nienia jedności. 

W obliczu potdnego prote
stu mas pracujących rząll La
niela uslłuje manewrować. 

Wyrazem tego jest m. in. o
późnienie ogłoszeni.a dekre
tów, a nawet wprowadzenie 
pewnych zmian w stosunku 
do pierwotnego !eh brzmienia. 

trzymało trzech pracow.n•lmw, I jeńców strony koreań•ko- Na wiecu przemawiali prze-
m~al „za pracę socJaltsty~z: : chińskiej już wtedy ·sięgała wodniczący brazylijskiego ru
ną - 10 osób, „medal pra.y 13.814 osób. Dalej według da- chu obrońców pokoju A. Scer
- 20 osób. Ponadto 59 osób o- nych tejże Instytucji między- I mont l sekretarz V. Conder o
trzymało odznakę honorową narodowej, oświadczeń powra- raz Inni. 
„wybitny · kolejarz", a 165 o- cających jeńców koreańskich I W mieście Campinas C.tan 
1>ób - odznakę honorową „za- i chiń~kich oraz r.eznań wzle- Sao Paulo) odbył się wie1o
służony kolejarz". tych do niewoli agentów wro- tysięczny wiec obrońców po-

WILK W CZEPKU BABCI 
Trzeba było coś wymyślić. Po klę

sce, poniesionej w prowokacji ber
lińskiej 17 czerwca, w Waszyngtonie, 
Bonn i Berlinie zachodnim amerykail· 
scy inspiratorzy i organizatorzy prowo· 
kacjj gorączkowo szukali jakiegoś „dal
szego ciągu". Aż wymyślili„. 

Pod koniec ub. mies iąca ogłoszono 
w Berlinie zachodnim, ie specjalnie 
zorganizowane placówki będą wydawać 
paczki z żywnością pochodzącą z zapa
sów amerykańsk;ch tym mieszkańcom 
NJ;{D, którzy się po nie zgłoszą. 

Na pomysł ten wpadł któryś ze spec
jalistów zimnej wojny, uważając, że le· 
piej użyć pewnej ilości żywności dla 
kontynuowania „operacji beri ńskiel" 
niż czekać, aż żywność tę zjedzą szczu
ry. 

O co chodziło organizatorom tej no
wej prowokacji? Chodziło o to, by 
utrzymać stan napięcia w Berlinie, nie 
dopuścić do normalizacji stosunków, 

przeszkodzić realizacji nowej polityki 
rządu NRD. Wrogowie pokoju chc'eli 
w Berlinie zachodnim zorganizować 
demonstrację paczkową, aby później 
przekształcić ją w „spontaniczne" eks
cesy w demokratycznym sektorze Ber· 
lina. Chodziło Im o to, by utrudnić roz
mowy na temat pokojowego z.lednocze· 
nia Niemiec, o utrwalenie- rozbiela Nie. 
miec i szybsze odbudowanie hitlerow· 
skiego Wehrmachtu, Chodziło wreszcie 
o wykazanie przy~lowiowej już „dobro
czynności" amerykańskiej . Organizato
rzy nowej imprezy pomyśleli także o 
zwerbowaniu nowych szpiegów. sabo
tażystów i agentów. Aby mieć ludzi w 
garści, zarzadzili, że przy odbiorze każ· 
dej paczki trzeba podpisać odpowiedni 
kw't i że każdy amator amerykańskiej 
„pomocy" musi podać dok!~dne dane O· 

sobiste z adresem, tak aby agentury 
imperialistyczne mogly go bez trudu 
odnaleźć i Pwentualnie wykorzystać dla 
swvch celów. 

Prowokacia paczkowa spaliła się na 
panewce. Mieszkańcy NRD wledzą, że 
rzekoma „pomoc" amerykańska, to po
moc wilka dla owcy, którą zamierza 
on pożreć; wiedzą, że organizatorzy tej 

Imprezy, to cl sami ludzie, którzy zza 
Oceanu organizują blokadę gospodar• 
czą NRD, którzy nie pozwalają na han• 
del wewnątrznlemlecki, którzy skonfi
skowali bezprawnie należności NRD w 
Stanach Zjednoczonych, którzy chcieli
by wygłodzić ludność w NRD, aby rzu
cić ją na kolana. 

Z prawdziwych celów tej lmprezv 
zdają sob .e również doskonale sprawę 
mieszkańcy Berlina zachodniego. Bo 
tam istotnie były demonstracje w zwią
zku z akcją paczkową„. ale nie takie, 
o jakie i;irzywódcom akcji chodziło. Ty
siące głodujących bezrobotnych w Ber
linie zachodnim demonstrowało prie
ciwko prowokacji paczkowej pytając, 
dlaczego dla nich nie ma pracy, 
dlaczego to oni nie dostają zasiłków 
ani pieniężnych, ani żywnościowych? 
Skąd ta nagła I nieproszona troska o 
ludność NRD, która przecież nie jest 
nękana bezrobociem? 

W odpowiedzi - jak podają źródla 
zachodnie - policja zachodnio·berliń
ska brutalnie zaatakowała 6 tys. ma
nifestujących be:i:robotnych przeprowa
dzając wiele aresztowań. W dzielnicy 
Kreuzberg szeregowi członkowie miej
scowej organizacji partii socjaldemokra· 
tycznej uchwalili rezolucje demasku
jąC'e istotę „pomocy" amerykańskiej. 

Trzeba przyznać, że reakcyjna prasa 
zachodnia nie próbuje nawet ukryć 
istotnego oblicza nowej prowokacji. I 
tak np. francuski „Monde" pisze, że w 
tej tzw. akcji pomocy „koła amerykAń· 
skie widzialy niewątpliwie etektowny 
gest zimnej wojny", szwajcarski dzien
nik „Die Tat" pisie. że „w ręka<'h nie
miecko-amerykańskich rozdawców po· 
mocy paczki żywnościowe sa bronią 
wojny psychologicznej", a „Franc·Ti
reur" stwierd~a wprOl't, że „w każde.I 7 

owych paczek zawarta jest pita"'. ma
jaca podciąć podstawy demokracji w 
NRD. 

Trzeba przyzna~, że punkty rozdzia
łu paczek w zachodnim Berlinie zna
lazły pewną ilość odbiorców, I to „god-

nych" odbiorców. Niemiecka prasa de
mokratyczna cytuje przykłady wdzięcz· 
nych klientów „pomocy" paczkowej I 
tak np. zgłosił się po paczkę zamożny 
właściciel restauracji w Nauen - Felin 
Kunze a także kulak Kiikebusch z 
mlejsc~wości Horzdorf, właściciel 52 
mórg ziemi, stada krów i śwcń. 

Fiasko akcji paczkowej jest oczywi
ste. Agencje zachodnie, jak Agencja 
Reutera, AFP i DPA stwierd'lają jedno· 
myślnie, choć z ża Iem. że akcja paczko
wa „została w praktyce złamana'". a 
„Associated Pres·s" dodaje smetn'e, że 
„proitram paczkowy został w praktyce 
dobity". 

Kolejki do punktów rozdzielczych są, 
ale„. w Berlinie w~chodnim, gdzie Jud· 
ność NRD składa żywność dla głodują
cych bezrobotnych Berlina zachod_nie· 
go. Korespbndent Reutera, który W1ZY
towal te punkty rozdz· elcze, stwierdza 
z ubolewaniem, że przy jednym z nich 
zmilazł ogonek, złożony t 800 ludzi. 

Tak więc jeszcze jedna prowokacja 
amerykańsko-bońska zawiodła. Znacz
ne dostawy żywności ze Związku Ra
dzieckiei?o. który już od plerwszvch dni 
po zakończen;u wojny przyszedł z wy· 
datną i bezlntrresowną pomocą ludno
ści nlrmieckiej, zar>ewniaią zaopatrze· 
nie NRD w artykuły spożywcze, co 
zmuszeni są stw'erdzić nawet korespon· 
denci prasy z~chodniej. 

Co teraz z kolei wymy~la stale ble! 
stratedzy zimnej wojny? Trudno .P:ze
widzieć , ale cokolwiek by wymyślili -
nikogo nie oszukają. Narodv Europy, a 
~1czególn;e krajów tHkich. iak FranC'Ja. 
Wiochy C'ZY Niemcy za<'ho<lnle. .wspo
ma1rnnych" od lat przez rząd Stanów 
Zjedno.czonych. rn;i.ja wyrobioną opm1ę 
o „<lobro<'zynności" wuja Sama. 

W bajce o Czerwonym Kapturku 
wilk próbował udawać babcię, nal_o· 
żywszy na siebie jej czepek. Ale Czer
wony · Kapturek mu nie ~w'erzvł. Po· 
dobnie jest dziś w Europie. gdzie na
wet dzieci doskonale znaja kły amery· 
kańskiego wilka. I nikt się na babci 
czepek nie da nabrać, 

!!lek. 

koJu, na którym znanv dzia
łacz brazylijski C. Ortis wy
gł<Jsi referat pt. „Rokowania 
- to droga prowadząca do 
pokoju". Uczestnicy wiecu po
stanowili wysiać depeszę do 
prezydenta Brazylii Vargasa, 
w której domagają się, aby 
przedstawiciele brazylijscy w 
C'NZ zwrócili sle do rei:>rezen
tantów czterech wielkich mo
carstw z wezwaniem o roz
wiązywanie spornych proble.. 
mów drogą rokowań. 

Zgromadzenie ustawodaw-
cze stanu Pernambuco uchwa
liło jednomyślnie rezolucję, 
wyrażającą zadowolenie z rn
warcia rozejmu w Korei. Re~ 
:r:olucja podkreśla, ł.e „ wszyst
kie rozbieżności dzielące obec
n'e niektóre kra.le mogą być 
u~unięte drogą stosowania na 
szeroką .skalę zasady roko
wań". 

Dziennik „Imprensa Popu. 
lar" publikuje codziennie wy
powiedzi wybitnych działaczy 
społecznych i przedstawicieli 
świata kulturalnego, którzy o.. 
św!adczają, te popierają kam
panię na necz rokowań pro
v:adzoną przez obrońców PO• 
koju. 

W całym kraju łrwają ln
tensvwne przygotowania do 
referendum w sprawie roko
wań, które odbędzie sie w 
C:niach od 1 września do li 
października br. 

Porozumienie 
Dulles- Li Syn Man 

Jak donosi agencja AFP, 
dnia 7 bm. podpisany został 
w Seulu tzw. układ o „wza
jemnej obronie" między Sta
nami Zjednoczonymi a mario
netkowym reżimem Li Syn 
Mana. Równocześme ogłoszo• 
no wspólną deklarację sekre
tarza stanu USA Dullesa i Ll 
Syn Mana, stwierdzającą m. 
in„ że przedstawiciele USA i 
Li •Syn Mana wycofają się 1 
przyszłej konferencji politycz· 
nej w sprawie Korei, jeśli 
konferencja ta w ciągu 90 dni 
„okaże się bezowocna". Mario
netkowe wojska Li Syn Mana 
- jak wynika z deklaracji -
nie podejmą akcji militarnej 
jedynie i tylko przed konfe· 
rencją polityczną i w czasie jej 
trwania . Oznacza to, że po u
pływie 90 dni od rozpoczęcia 
konferencji politycznej Li Syn 
Man, w myśl układu z USA, 
będzie miał „prawo" pogwał
cić rozejm i podjąć nowe dzia
łania agresywne przeciwko 
Koreańskiej Republice Ludo
wo-Demokratycznej. 

W kolach postępowych pod• 
kreśla się, że agresywny ukł~d 
Dullesa i Li Syn Mana ma na 
celu przygotowan;e prób po
gwałcenia rozejmu w Korei l 
ma utrudnić pokojowe rozwi'• 
zanie kwestii koreańskiej. 
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Decyduje treść agitacji 
„Dlaczego dopiero teraz zde

tnaskowano wrogie vblicze Be
rii ?u 

Obok grupy rozmawiają
C)'Cb robotników zatrzymał s ię 
tow. Górski - agitator. - Po
zwólcie, że odpowiem na wa-
1ze pytanie - zwrócił Bię do 
dyskutujących . Beri.a -
mówił tow. Górski - przez 
wiele lat ma<!kował się. Cho
dziło mu o to, aby wkraść się 
w zaufanie Komunistycznej 
Partii Związku Radzie<'kiego. 
A jednocześnie wyczekiwał 
o<lpowiednit>j chwlłl dla roz
poczecia działalności na ezko
de ZSRR. Jego rachuby jed
ll&k zawiodły. KPZR uniet!zko
diiwlla już n iejed ne~o impe· 
rialistycznego agenta . Jej 
czujność i zwarto~ć wokół Ko
mitetu Centralnego sparallżo
'Wllła zakusy Berii. Je.•zrze 
j„".lna próba d ywersji lmperia-
119\ycznej skończyła się cał
kowitą klęl1ką. 

Odpowiedt agitatora chOć 
k r ótka, była jednak zasadniczo 
11h.:szna. Potrafił jej udzielić 
d7iękl temu, te sumiennie 
przygotow11ł sie do agitacji, 
pr1estudiował materiały, doty
czące tego zagadnienia. 

Robotnicy ZPB Im. Dubois 
łv wo. interesują się sprawami 
eytuacjl międzynarodowej, 
11z.ukają wyjaśnienia nurtują
cych kb problemów. żywo dy
skutują nad ostatnimi wyda
runiami. 

Czy uvnze jednak epotyka
J'I aię z właściwym argumen· 
tem, z wyczerpującą odpowie
(\7ją agitatora? Na pr::ykład, 

tnny agit.at-Or, tow. Zakrzew
.~. nie był w stanie odpowie-

' dzieć wyczerpująco na pyta
Jnie. z którym &potkał się tow. 
(iór&kl. I nie tylko on jeden. 
Dzieje 6)ę tak dlatego, że po
ważna cześć agitatorów w od
di.iale wykończalni ZPB lm. 
Dubois podobnie Jak tow. Za
krzewski nie czytuje prasy. 
Stąd nieznajomość wielu 

wydarzeń międzynarodowych, 
nieumiejętność przekazywa. 
nla ich załodze l. brak argu
mentów w zelknięciu i;ię z ko
sr.entarzem wroga. 

Druga przyczyna słabości a· 
g it.acji partyjnej w tych za
kladach wypływa z nlewła.ści
wego kierownictwa pracą agi
tatorów ze stron.Y egzekutywy 
organizacji partyjnej. 

Np. wyjaśniając sprawę Be
r 1i. agitatorzy nie wyprowa
dLa ją z n iej wniosków. doty-

czacych członków partii I ca
rei załogi. Nie tłumaczą, że 
d~póki istnieje otoczenie kapi
t„listyczne, usiłu .1 ące prze
szkodzić w osiąganiu aukre
sów obozowi socjalizmu I po
koju, Imperialiści będą nasy
łać swych agentów. w celu ha
mowania postępów naszego 
budownictwa. 

Stąd obowiązek nieustanne
go umacniania czujności, pa
rnliżowania w zarodku dzia· 
lalności wmelkich .'Tagów 
naszego narodu. Stąd obowią
Zf'k stałego podnoszenia aily 
partii. do5konalenla metod Jej 
kierownictwa. podnoszenia 
poziomu ideologicznego jej 
członków. 

Egzekutywa organizacji par
tyjnej w wykonczalm ZPB im. 
Dubois, podobnie Jak wiele in
nych egzekutyw oortyjnyLh 
r.a terenie naszego miasta, nie 
pot1 aflla w oparciu o materia
ły z prasy należycie przygoto
wać agitatorów do wiązania. 
1>prawy zdemaskowania Berii 
z zagadnieniami 6Wojego te
rE"nu, .swojego zakładu pracy. 

W dniu, w którym gazety 
przyniosły radosną wieść o za
warciu rozejmu w Korei, w 
v.ykończalni ZPB im. Dubois 
odbywała się właśnie narada 
agitatorów. Ponieważ jednak 
temat narady brzmiał: „Wy
miana doświadczeń", więc ani 
1Słowem nie wspomniano o do
niosłym wydarzęniu, które po
winno stać się natychmiast 
pnedmiotem pracy wyjaśnia
jącej wśród załogi. 

Więcej inicjatywy, towarzy
sre z egzekutywy organizacji 
partyjnej wykończalni ZPB 
im. Dubois! 

• • • 
W zeazycle tow. Zakrzew

skiego pod datą 27 lipca bieżą
c'!~o roku czytamy: Temat -
„Rozejm w Korei", ilość osób 
- 8, d11skutujqc11ch - J. 

Polecenie zostało wypełnlo
)'e. Ale w jaki sposób, tego z 
zeszytu dowiedzieć ai~ nie 
można. Nie ma bowiem w nim 
nic, co by dotyczyło treści po
gadanki, poświeconej zawarciu 
r1>-ieimu w Korei. 

Spróbujmy uzupełnić dane, 
uiwarte w zeszycie agitatora. 
Rozmowa z ucze6tnikami po· 

widanki wykazuJe. że nie znale· 
źli oni w niej odpowiedzi na 
v: szystlde lntere.„1ją .;e kh pro
biPmy. Chcieli np. dowied1itoć 
s; ę, co zmusiło imperia listów 

do wyrażeni.a zgody ns zawar
cie rozejmu. Nie mógł tm na 
to jedna k odpowiedzieć tow 
Za itrzewski. dla któr'!l(O ga
zeta nie je~t bynajm11 eJ eh le
bt>m codziennym Nie p<.wie
c z1.e ł im, że pod na„111kiem 
opinii wszystkich uczciwyr.h 
luozl na świecie l w 
wyniku bohaterskh~j post.awv 
narodu koreańsk·.ego i ochot
ników chińskich. imperi111isci 
amerykańscy obawiaj ąc się o
statecznej utraty autorytetu 
wśród swych satelitów - in
nych państw kapitalistycznych , 
priyparci do muru, zmuszeni 
l:lvli do podpisania rotejmu 
.\ przecież starannie czytając 
prasę, nie 'trudno było do.iść 
wiaśnie do takiego wniosku. 

Okazuje się, że nie zeszyt 
ze starannie wypełnionymi 
rubrykami, ale treść agitacji, 
celność jej argumentów decy
dują 0 skutel'zności oddziały
wania na masy. 

Do agitacji trzeba clę dobrze 
pnygotowywać. Potwierdzają 
to przykłady z pracy agitato
rów w ZPB im. Dubois. 

Aby zdobyć sobie zaufanie 
załogi, nauczyć ją wyciągania 
tilusznych wniosków z wyda
rzeń zachodzących na świe
cie, trzeba samemu uczyć się, 
a zwłaszcza nie zaniedbywać 
ccaziennego czyt11nia pra4y. 

Egzekutywa organizacji par. 
tyJnej, kierująca pracą agita
torów, powinna wykazywać 
w ięcej inicjatywy w kierun
ku operatywnego instruowa
nia aktywu partyjneau o 1ego 
zadaniach w pracy polityczne.i 
z załogą. Na żywo, na bieżąco 
i::.odsuwać trzeba agjtaturom 
z.agadruenia, które należy wy
jaśnić załodze. Każda infao· 
macja dla agitatorów, każda 
·Odprawa z nimi powinna oma
wiać najważniejsze wydarze
nia w sytuacji międzynarodo
W~i i uczyć:, jak w1ąz.ać wyda
rzenia międzynarodowe z sy
t•iacją wewnętrzną naszego 
kraju, z życiem danego za
kładu. 

Tylko taka agitacja - opar· 
ta na głęboklej znajomości 
faktów, nawiązująca do spraw 
nurtujących załogę. tywa w 
fo rmie i głęboka w treści. 1ipet
r1ić może wielkie zadania k tó
re przed nią stoją - zbi .lać 
argumentację wroga f potęgo_ 
wać wiarę zaJogi w niezwycię
żoność idei walki o socjalizm i 
pekój. 

S. CZARNECKA 

Dom przodownic 
W kancelarll, będącej za

razem radiowęzłem DMR tm. 
Zojl Kosmodemiańs\tiej, pny 
v licy Żeromskiego 156, panu
je dziś niezwykle ożywienie. 
Kilka dziewcząt przerzuca 
P" raz ostatni tek.sty audycji, 
jf'dna powtarza na głos wiersz. 
Z!'•pól radiowy jest już gotów. 
Przekręcają gałkę radiood
bu:>rnika, włączają mikrofon. 
?vlożna mówić. 

W świetlicy podnoszą się 
t:'lad gazet, znad szachownic 
g /owy dziewcząt. W czystych, 
ci<teroosobowych pokojach 
d •.iE'wczęta przerywają lektu
ro:. pisanie listów. Głos Ich ko-
1 ... 1anki, lubiąnej przez wuy
stkie, Mariolki Grzeszczak, in
struktorki kulturalno - oświa
towej, każe przerwać wszyst
kie zajęcia. 

,,„ .Nadawa~ będziemy audy• 
~e w związku z IV Swiato
wym Festiwalem Młod~ieży w 
Bukareszcie. Dziś pierwsza„.u 

Słuchają z zalnteresowa-
tiiem. Po pierwszym kwarta
le br. było wśród nich 45 proc. 
przodownic, po drugim - 89 
proc. To już nie zwykły OMR, 
ale „dom przodownic". 

I I teraz słyszą o najlepszych: 
tl M irce Wojciechowskiej, 
która ze swoim trzyosobowym 
uqpołem przeszła na dbslugę 
c1terech stron I wykonuje 
dziś ponad 120 procent normy, 
o Jasi Mosur, wy\rnn11iacej 

• normę w 145 proc. Sluchalą 
dedykowanych im płyt. 

1 Ale co to? Oczy dziewcząt 
twracają ~ię na głośniki. Twa
rze poważnie.ją. 

„Mamy Jeszcze u nas jedną 
bumelantkę: taka brunetka, 
mila na buzi, ale za to próż
lliak." 

Gwar, który się podniósł n.a 
chwilę, znów mllknie. Słowa 
pvdające teraz z glo~nika do
tyczą <Sprawy, którą żvje cała 
młodzież i kierownictwo DMR: 

„W niedzielę, w Grotnikach 
na<:l Lindą, odbędzie <Się w 
związku z Festiwalem „~ ·ot 
lóc.\zkich DMR", na któryrn 
nastąpi podsumowanie w.vni
ków współzawodnictwa mlę
di.y domami I wręczenie pro
'['Orczyk.a przechodniego ZG 
ZMP młodzieży najlepszego 
LMR. 

Te ostatnie dni musimy wy
korzystać„." 

Cst..inl ~ słowa audycji giną 
w !!Warze, który teraz podn ió~I 
si ę z niepowstrzymaną siłą. 
Rczmowy, okrzyki koncentru
Ją i;ię wokół jednego pytania: 

oddamy proporzec przechodni, 
czy też go utrzymamy?." 

• • 
Niedzielny, wczesny ranek. 

Dworzec Kall.ski. przepełniony 
mlodzieżą. Z różnych stron do
bit>gają radosne okrzyki, we
sołe pieśni. WPeszcie podsta -
wiony zostaje specjalny po
ciąg dla tych młodych chlop
cilw I dziewcząt z lódzkich 
DMR. Zebra/o się tu ich zna
cznie więcej niż ty11fąc, by 
pojechać na swój grotnlck! 
zlot. 

Wreszcie pociąg rusza. 
W kąciku przy oknie sitdzi 

Mariola Grzeszczak. Jej kole
Ż?nki dalej śpiewają, krzyczą, 
cisną się wokół kierowniczki, 
Zofii Piwek: - czy to prawda, 
że znów my otrzymujemy pro
porzec?... I 

Mariola my§ll. Od czasu, t ·1. 
straciła rodziców, takie chwile 
zamyślenia zdarzały się jej 
c?.ęsto . Były smutne. Teraz 
11!1chodzą ją Jeszcze, choć rza
dziej. Ale nie ma w nich już 
11mutku Mariola znalazła no
wą rodzinę: jest nią gromada. 
I teraz wspomina dzieje tej 
gromadY., tylu bliskich jej 
dziewcząt, sióstr. 

• • • 
Otrzymanie nowego, piękne• 

go budynku przy ul Zerom
skiego półtora roku temu 
zbiegło się prawie z rozpoczę
ciem współzawodnictwa mię· 
dzy DMR. Wtedy niesforna, 
niezorganizowana gromada 
zaczęła się zm ieniać, ale wci ź 
je-;zcze nie było dobrze. Kle· 
dy po pierwszym podsumo
waniu wyników wróciły -
nieliczna grupka - do swego 
dr.mu, siadły w kancelarii i 
rozpłakały się: piąte miejsce 
na 9 domówi Ale nie było to 
ohiawem bezsilności , była to 
z <1 powiedz walki o lepsze rn.lej-
9C&. 

I neczywiścle, nasto;pne, 
kwartalne podsumowanie 
p-rzynioslo Im drugie miejsl'e 
we współzawodnictwie łódz
k ich DMR Utrzvmały je rów
nteż w na~tępnvm kwarta le. 

Wtedy to nadano Ich DMR 
za•7czy tnE' i mię: 

Dom im. Zoji Kosmodemiań
.sk•ej. 

A potem przyszedł pierw
szy kwarta ł tego roku 1 po 
raz pierwsiy proporzec 
przechodni ZG ZMP za pierw
sze miejsce. 

Nie ma teraz wśród nas -
mvśli Mariola - żadnej , któ
ra by nie żyła współza wodnic
twem. Swiadczą o tym osi ąg
nięcia. Najpierw - zorganizo
wanie kola ZMP, Kolo rzeczy-

wiście było potrzebne - po
mogło ruszyć pracę samorzą
du. A WYnikl szkolenia? U
kończyło je 180 oeób. Potem 
zotganizowaly balet, koło 
sp lrtowe, budowa boiska do 
Sl!ltkówki, dekoracja świetllcy 
1 całego domu. 

• • • • 
Znów jakaś fltac}a . .Tut Grot

n iki7 Nie czas teraz na roz
m.vślan!a. Za chwilę rozpocznie 
slę Jch zlot. 

• • • 
Z zalmprow1zowanej trybu-

11y na polanie nad Lindą scho
ctzi Janina Mosur, Aleksandra 
Kosztowiak I Mariola Grzeez
czak. Al.a niesie zdobyt)" ro 
:raz drugi proponec. Nie u
milkły oklaski, a Jut dzlewczę
h otoczyły trójkę, która w Ich 
imieniu odbierała proporzec. 

Co za radośćl 
Mariola ma jut nowe pUl

ny. - Jest wśród nar teraz 89 
vroc. przodownic. A czy nJe 
może być więcej - 99, a na
wet 100 proc.? Możemy rów
nież zorganizować kola Wsze
chnicy Radiowej. Kilka dzlew
czat należy już do nich. To 
nam pomoże i w pracy zawo
dowej 1 u nas w domu!„. 

• • • 
„Budujemy Polskę światłych, 

sz1achetnych ludzi", Takie ha
sło zdobi świetlicę DMR Im.· 
Zojl K06modemlańsk i ej. Z 
w;e1u haseł umie~zczonych w 
świetlicy, stołówce, na kory
tarzach - to jest mieszkan
kom DMR najbliższe. 

ST. GICGIER 

GŁOS ROBOTNICZY STR. S 

Oszczędność 
obowiązuje 

po norm 

- To wy, towarzyszu Pala, 
przoduj'!cie w walce z odpa
dami? To wasze nazwisko u
mieszczono na pierwszym 
miejscu na tablicy? 

Majster Roman Pala z pnę. 
dzalni obrączkowej w ZPW 
im. Reymonta jest zakłopota. 
ny i długo zwleka z odpowie
dzią. 

- Tablicy, która stoi ohok 
portierni, nie ma co wierzyć
nówi wreszcie. - Mie,; iąca'lli 
nie zmi!'nia się na niej wyni. 
ków wałki o oszczędność 
surowca. Przed kilkom~ mie
siącami moi zespól rzeczy_ 
wiście wysunął ~ię na czoło 
załogi. Umieszczono wtP.cly na 
tablicy moje nazwisko Obec. 
nie - kto najwięcej oszezę_ 
dza. kto najbardziej bije się o 
zmniejszenie odpadów - nie 
wiadomo. W6półzawodnictwo 
o oszczędność jak gdyby za
marło w naszym zakła.izie. 

To prawda. Choć dawniej 
było inaczej. Dawniej -
stwierdzają przl\dki I maj
strowie - jakoś więcej uwagi 
poświęcano walce o jak naj_ 
większą oszczędność surowra, 
Więcej o tę sprawę troszczyła 
się dyrekcja, personel tech
niczny, organizacja partyjna 
i zwią7.kowa. O koniennn§l'j 
o~zczędzania •Ur ow ' mowio
no często na posiedzPnlach 
egzekutywy, na zebraniach 
partyjnych, prowadzono sze_ 
roką akcję uświadamia i11cą w 
grupach partyjnych I zwiąL
kowych. Miesięczne wyniki 
współT.awodnictwa między 
majstrami. umiesttzan~ na 
widocznym miejscu, pn;yczy_ 
niały się do zmniejszenia od. 
padow. Tablica współzawod
nictwa spełniała sw<1 doniosłą 
rolę, zapoznawała z osiągnię
ciami poszczegóhiych zespo
łów, przysparzJ!a zak•ad11m 
dużo zaoszczędzonego surow. 
ca . Pięknymi wynikam! chlu
biły się wledy ZPW im. Rey. 
monta. Na przykład w IV 
kwartale ub. n ku tało&a 
przędzalni stosuj21c bogate 
formy walki o oszczędność U

zy skiwala znacznie mniej od· 
padów niż to było zaplano
wane, 

Niektórym majstrom I 
prządkom zasady oszczednej 
pracy mocno utkwiły w P"
mięci. Sprawy oszcz;:dności 
podtrzymują w świadomości 
<Obotników tacy .agitatorzy 
partyjni, jak Stan i sł o w Au. 
gustowski, który przy kat_ 
dym zetknięciu się z zało111! 
wskazuje na szkody, jakie 
przyno!i.i marnot~~wstwo 111-
rowca. Podobnie mobilizuje 
do większej oszczędności 
prządka Bronisława Pawel
czyk. Walką z ~padami ży
je majster przędzalni - Al. 
freda Fiutkówna, która ze 
szczególną troską pilnuJe wy_ 
konywanla planów zarówno 
ilościowych, jakośclowyl' h, 
Jak i oszczędnościowych Nie.. 
ustannie pomaga prządkom, 
często przestrzega, aby Juina 
przędza nie marnowała się na 
podłodze, kontroluje wynik\ 
oszczędności uzyskanych przez., 
poszczególne prządki, wie do_ 
brze, która z nich oszczędza, a 
która marnuje surowieo~. Choć 
wszystkie odpady na sali wa
żone są razem, Fiutkówna 
porównuje l analizuje wyniki 
oszczędności osiąganych przez 
prządki. 

Któregoś dnia takle porów. 
nanle źle wypadło dla przą
dek: Heleny Komalskiej i Ce.. 
cylii Jakubowskiej, które w 
swych skrzyneczkach zgro. 
madziły zbyt dużo odpa
dów, podczas gdy inne prząd
ki miały odpadów o połowę 
mmeJ . Majster Fiutkówna 
przeprowadziła rozmowę % 

Komalską 1 Jakubowską l 
zorientowała się, że prządki te 
nie likwidowały natychmiast 
zrywów, a czekały aż powsta_ 
ną „barany". Prządkom wy. 
jaśnlono, że nie wolno w ten 
sposób pracować, że pow0-
duje to marnotrawstwo cen
nego surowca. Takle rozmo. 
wy, wskazówki, upomnienia 
wiele pomagają prządkom. 
dlatego zmiana Alfredy Fiut. 
kówny na zaplanowanyrh 
1,8 proc. odpadów ma tylko 
1,6 proc. 

Nie wszyscy jednak maj
strowie pracują tak, jak FiuL 
kówna. N a przykład n;iaistro
wie Juszczak, Brzezański i in
ni dopuścili, że przędzalnia w 
i>ierwszym półroczu miała 
więcej odpadów niż przewi.. 
dywał plan. 

.I sekretarz podstawowej or_ 
ganizacji partyjnej, tow J3_ 
nina Franke, stwier:lza. 7e w 
pierwszym półroczu sprawa 
oszczędności surowca ani razu 
nie byla omawiana na egze
kutywie. Oszczędnością nie 
interesu.Te się również rada 
zakładowa ani kierownictwo 
zakładów. 

Wzrost llości odpadów od
bija się również na jakości_ 
produkcji. ZPW im. Reymon_ 
ta nie osiągają zaplanowanej 
jakości , bo „goni się" tu rrze
de wszystkim za planami lloś
ciowyml. Personel techniczny 
nie potrafi również zaoobie_ 
gać marnotrawstwu surowca. 
co szczególnie uwydatniło ' i l: 
w lipcu, kiedy to nikt nie ta
troszczył się o i:badanl'! przy. 
czyny częstych zrywów w 
przędzalni. 

Podane wyżej przyldadv 
świadczą dobitnie, że os7.czę. 

dność drogocennego 1urow<'a 
- przędzy czesankowe) - me 
jest w zakładzie właściwie 
rozumiana. A przeciez w U
biE'głym roku wła{;nie załoga 
ZPW im Reymonta stawiana 
była za wzór innym, p.1trafila 
bowiem poprzez szereg u. 
sprawnień znacznie obniżać 
ilość odpadów, potrafiła 
walczyć o jak najwiek~zą 
ószczędność surowca. Wallta 
o oszczędność zo~tala lednAk 
zaniechana. Trzeba w'ęc do 
niej powr6eić jak najprę:lzej 
Stalą, codzienną troską o 
oszczędność ,urowca wykazat 
się mpsi podstawowa organi
zacja partyjna poprzez szero
ką pracę uświadatniająC'ą ze 
strony agitatorów partyj_ 
nych, poprzez ciągłą opiekę 
majstrów nad przą:lkaml 
Kaidy za"szczędzony kilo
gram surowca - to w kon~e
kwencil obniżka kosztów 

Sth/ierz Alfred Woch z Łódzkie; Fabryki Ma•z11n Jed· 
u>ab11icz11ch ma a czego być zadowolony. Za Lipiec za

robii 2.568 zl. 
FoL-MS•. 

własnvch , to dodatkowe me- W ub. sobotę w Zakładach sarka Lld'a Salejc!a, '·tóra n'a 
try tkanin w naszych skle- Mechanicznych im Strzel- troszczyła s ę o podniesienie 
pach. Ci, ktłlrzy marnują su. I czyka i Lódzkiej Fabryce Ma_ wydajności pracy, zarobiła 
rowiec - powinni zro!umie<'. I szyn Jedwabniczych odbyły obecnie o 300 zł mniej. 
że szkodz11 samym sobie te s . ę p erwsze wypłaty po • • • 
szkodzą swym braciom I sio.. wprowadzen u nowych norm Większość załogi Łhdzk ' ej 
strom - robotnikom, że okra- pracy w przemyśle metalo- Fabryki Maszyn Jedw&ł:1n!-
dają społeczef.stwo. wym. Wielu robotników, od. czych wydatnie µrzekroczyła 

M. 8. b1erających pierwsz- wypła. wykonanie no\,yct. norm. Nic 
ty, przekonało się. it dzięki wi~c dziwnego, że wielu ro.. 
wprowadzen u nowych norm botników uzysk :c wyższe za

Będziemy produkować 
' wydajn ejszej pracy wzrosły robk1 an żeli w czerwcu I tak 
ich zarobki. Tylko niehczni, na przykład szlifien Alfred 
którzy nie pracowali wydajnie Woch w czerwcu zarobił 1.610 
- zarob li mn ej. zł. zaś w l·PCU uzyskał 226 

W ZM im. Strzelci:yka tre_ proc. nowej normy I zarobi ł 
zer Stefan Modliński. ktory 2.568 zł. Zarobek tokarza Ja
w czerwcu zarobił 970 zł - w na Sobieraja w c::eiwc1.1 wy
lipcu, dzięki podcies en u WY- nosił 1.592 zł. W lipcu podr.iósł 
dajnośc1 pracy, zarobił 1.250 on znaczn ·e wydajność pracy 
U. i otrzymał 2.122 zł wynagro.. • 

1 

co raz I epsze 
estetyczniejsze tkaniny - Pracując według nowych dzenia. 

norm - mówi Modliński - Wyższe zarobki uzyskali: 
Chcemy, aby szerokie rzesze 

społeczeństwa ubierały się ła
dnie I estetycznie, chceroy, aby 
meble w mieszkaoiach ludzi 
pracy miały piękne, wzorzy
>le obicia. aby w mieszka· 
niach, w stołówkach z.iawisly 
się artyst.vcznie wykonane o· 
brusy lniane - słowem -
chcemy ubierać się I mieszkać 
estetyc!nie l ku lturalnie - oto 
jakie zadania postawi! &Oble 
Instytut Wzornictwa Przf'my
sl'lwego przy MPL. I stwier
dzić trzeba, że w duż.vm ttop
n!u zadanie to wykonuje. 

Przekonały nss o tym poka
zy kolekcji tkanin, zorganlzo· 
wane w War~zawi e przei cen
tralne uirządy przemysłu je
dwabniczego, wełnianego, 
zgrzebnego l włókien łyko
wych . Wielki krok naprzód 
uczyn iono , w zwalczaniu na· 
rz1 conego nam przed wojną 
przez kapitalizm starego ko
smopolitycznego wzornictwa, 
poc7ęto coraz głębiej t umie
jętniej sięgać do bogactwa 
Jr•iltury ludowej, przepajając 
nowe, socjalistyczne wzornlc_ 
two duchem kultury ludowej. 
Coraz więcej 1est nowych, pię
knych wzorów. 

CZPJ w 1953 roku wypro· 
dukował 460 nowych wzorów. 
Na rok 1954 przygotowuje się 
ich aż 600 Jeżeli dodać do· te· 
go, te każdy wzór drukarski 
wykonywany jest w 5 - 10 
zestawieniach kolory~tycznvch, 
to można ufać, te jeszcze w 
roku bieżącym, a ~zczel!ólnie 
w przyszłym, każdy będ7.ie 
mógł wybrać sobie odpowia
dający mu wzór i artykuŁ 

Znacznie .EWl~kszyla się ta· 
kże ilość artykułów W JQ52 
roku w J!rzemyśle jedwabni
czym Ilość tkanin obejmowała 
61 asortymentów, w IA53 -
85 asortymentów, zaś w 1954 
będzie ich aż 120 Wprowadza 
się wiele tkanin o splotach 
fantazyjnych: w kratki, prąż
ki, paski, kostki. Zorżety o 
efektach pOW!stałych na sku
tek użycia przędzy fantazyj
nej, tkaniny o osnowie z Je• 
dwab iu sztucznego j wątku z 
jedwabiu naturalnego orai: 
tka n lny jedwabno-steelonowe. 
W roku przyszłym rozpoczn ie 
się produkcje sz.vfonu , nie wy
rabianego dotąd w naszym 
kraju. W7bogaci się produkcj ę 
tkanin krawatowych. 

Bardzo interesująco przed· 
stawiały się także pokazy tka
nin wełnianych., zgrzebnych i 
lnianych. Nowe tkaniny wel· 
niane cechuje obecn ie więk
szy wachlarz wzorów i barw; 

wprowadzono cale gamy barw przekonałem ~ ę, że. ~ wyż.. tokarz Fel'ks Pokora, szlifierz 
pastelowych w tkaninach na .1 szy~ zarobku. d~c. au~e tylko Jadwiga Sarwa I i:mi. 
~ukienki kobiece (30 proc. weł-1 wyzsza wyda1nosć, P erwsze wyp!nty w prze-
ny). Wielką nowością są tka· Inni robotn11 . , wysoko myśle metalowy,"I - za rracę 
niny składai· ące si• w 85 proc 1 P:zek.r~cza.iący swoje . normy. według naw· eh norm 

. " , rowmez uzyskali wyzsze za_ wskazują wyraźn' e, że robot.. 
z. wełny 1 15 proc. te ~teclonu, i bk. M . ..,. 1 i for n icy . którzy stosują przodują_ 
od j·ą e • 1' ę duz' ą trwa· ro 1· i.,..,zy nnym -~~ac:r.a c 0 I mierz Walerian Dol-ski w lip. ce metody pracy I podnoszj\ 
!ością . 1 cu zarobił więcej o 600 zł niż systematyczn ie wydajność. 
Mężczytnl I kobiety będą w czerwcu. Zarobek ślusar49 zarabiają więcej. Robotnicy 

moiH szyć płaszcze z zam~~u Zdz sława Małcza:,a wzrósł o ci przekonali się o słuszności 
0 cil'kawvch estetycznych bar- 695 zł. Frezerka Alfreda Ma- nowvch norm. Przekonali s ę 
wach. w naszych sklepach dej ~ lipcu zarobiła 300 zł o tym równie:!: nieroby I bu-

Id 1 ł d . bó . 1 więceJ. melanci. Pracując bowiem na 
zna. ze ł ę uzy wy r im· Niektórzy jednak robotni<'v, nowych normach ten więcej 
taCJi samodzi ałów na mary- pracujący gorzej, otrzymali zarabia. kto stale daje wyż
narki i płaszcze. nitsze wynagrodzenie. J tak szą i lepszą produkcję, zgod-

np. formierz Zasada obniżył nie z zasadą : jaka praca, taka 
Na k~Mym kroku wida~ W swój zarobek o 250 zł. Siu. płaca . 

przemysle wełnianym troskę j ·-----------------------
0 wzbogacenie wachłarr..a ko• N' . J • . 
lorystycznego, O to, aby U· 8Sl rzyle nicy pJszą 
spokoić nawet najbardziej wy-

bredny gu~t odbiorcy. 1flto zna1·dz1·e 
Dużym postępem w klerun- f ( 

ku )al< najwięks7ego zaspokQ· 

jenia potrzeb odbiorców od- lekarstwo na ,,koks·1k•• zna cza la się kolekcja przed· 
stawiona przez Centralny Za-
rząd Przemysłu Zgrzebnego 
Przemysł zgrzebny wyprodu
kował dużą tloś~ nowych . e!te
tycznie wykonanych I tanich 
artykułów Jedynym manka
mentem jest to, że tkanlnv 
zgrzebne utrzym.vwane n1 w 
bardzo nieciekawY<'h, szarych 
I ciemnych kolorach. 

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje kolekcja Centralne· 
go Zarządu Przemysłu Włó
kien Ł.vkowych Jako jeden z 
pierwszych przemysł wlókil'n 
łykowych zorganizował od
dział wzorów i modeli I Już w 
1!152 roku potrafił w 100 proc 
usuną~ stare wzory o charak. 
terze kosmopolitycznym i dro
bnomie~zczańskim I wymłe· 
nić jt na nowe wzory, pro.iek
towane przez ut.v~tów-plssty. 
ków. którzy szeroko cznpa li 
% wzornictwa łudowe,;o takich. 
okręgów lak Zakopane. Zali
pie 1 Bialostoccz.vzna. Kolek· 
cla na rok H1!14 tawiera 104 
W7.ory w tej liczbie 51 wzo
rów zupełnie nowych. 

Od dawna interesuje mnie 
problem racjo:1.alnej i oszczęd
nej go.;podarki "'ęgl!'m, któ
rą regulują odpowiednie 
przepisy i zarządzenia, a mię
dzy innymi zarządzenie Mi
nistra Przemysłu Lekkiego z 
dnia 21. 2. 1951 r., rrzymają
ce premie dla pracowników 
obslugu.iących i nadzorują
cych urządzenia, wytwarza
jące parę dla potrzeb przemy
słu. 

W poszczególnych zakła
dach przemyslo·Nych zostały 
utworzone specjalne komisje 
kontroli g06poda1 ki materia
łowej paliwami stałymi i gus. 
podarki cieplnej, które opra
cowaJy normy zużycia mułu 
węglowego w kotłowniach, 
zgodnie z uchw11lą Prezydium 
Rządu z dnia 17.l . 1953 r., prze
widującą premie dla pracow
njków za oozczędne spalanie 
mulu węglowego. 
Łódż, ośrodek przemysłu 

włókienniczego, skupiła n.a 
swym obszarze największe w 

Drogą współpracy technika Polsce zakłady przemysłu 
f plastyka przem.vsł włókien włókienniczego, które zdoby
lykowych przewiduje wprawa. wają 1J«lmy pierwszenstwa w 
dzenle produkcji nowych ar- wykonywaniu planów pr.>-
t k ló k k tk dukcyjnych, a które w okret!ie 
Y u w ta z za resu ac- prz.edwrześniowym stanowilv 

twa . jak l drukar~twa . Obru~v własność prywatną, wlatmość 
żakardow~, merezkowane ?o· ł obcych kapita!ibtów . 

"ko~1ku'' od wychodzących 
kominem spalin. „Koks1.k'' 
lódtlu to przecież cenny ma• 
terial, który może słuzyć 
do pokrywania nawierzchni 
chodników w parkach a ulep
szania błotni;;tych dróg rol• 
nych. 
Sądzę również, że "koksik", 

jako ubocmy prudukt węgla, 
może mleć zastc>jlowanle pny 
hartowaniu żel.uz.a. Chocial: 
sprawa ta jest ~komplikowa· 
na, otW1era jednak szerokie 
mozh woilci dla racjonal.i.za~ 
tornkicłl pomysłów, 

W każdym bądz razie mam 
wrażom1e, że uwagi moje nie 
są p<noaw1one słusmości I w 
trosce o zdrowi~ mieszkańcłi iAr 
naszego mia&t.a, estetykę, ni
gienę, a obok tego - w tr011ce 
o racjonalne , wykorzystam• 
węgla - spr<owa „koksiku" 
winna znależć wregzcie właś
c1 we rozwiązanie. 

IRENA KRZl!WA~SKA 
Gen. Swlerczews1<1ego 24 a. 

OD REDAKCJI: 

tąd ręcznie, zostaną zastąpio- I Budcwnictwo przedwojenne 
ne nowvml, w których rozwlą- ~M'zrgólnych fabryk nie b/ · 
zanie splotowe będzie robione Io na.<tawione na trookę o po
maszynowo, ellmlnu .Jąc kosz- prawę bytu robotnika i jego 
towne mereżkowanie ręczne. warunków pracy. Dewizą fa
Jeucze w bi eżącym roku zo- brykanta było wyciągnięcie 
staną wypuszczone na rynek maksimum zysku z pracy ro
obrusy lniane, drukowane te· botnii<a. Zu~elnie inacuj 
chniką natryskową w przy- pr~edstawla się ta sprawa 

--------------------------...., szlvm roku połl\CZY się druk dL'.ś, . w . Polsce LudoweJ , N 
· . ktorei wiele uwagi pośw1ęCd 

Publikując list nuzeJ e:r;y. 
telnłczki, która zalączyla nam 
„porcję" koksiku zebranego 
wprost z trotuaru ulfoy Piotr
kowskiej przed domem 
nr 293-5 - uważamy, że po
rusza ona istotny problem na. 
szego miasta. Wystarczy 
przejść się ułlcą, Swierczew. 
skiego w okolicach Gdańskiej 
I Żeromskiego, by ujrzeć 
prawdziwe sterty „koksiku", 
pokrywającego Jezdnię I 
chodniki, Ze mieszkańcy teJ 
okolicy I innych części miasta, 
położonych w pobliżu więk •. 
szych zakładów pracy, nle 
mogą, otwiera6 okien w oba
wie przed zanieczyszcz~iem 
m;esskań jest, nłeatety, 
prawdą,. Wirujący w powie
trzu "koksik" I pył węglowy 
stanowi, I tn Jest najważniej. 
sze, poważne nlebezpieczeń. 
stwo dla zdrowia. 

Potem zorganizowal11 balet."'... / 

n..itryskowy z f1l~odruklem, co się higienie i bezpieczeństwu 
pozwala ogromnie wzbogacić pracy. Na te zagadnienia par
wzory obrusowe t uzyskać cle- tia i rząd kla dą szczegolt1y 
kawe ~lekty barwne. Poszerzy nacisk, asygm1Jąc powai:>e 
się takze wachlarza tkanin me- kwoty na zap<>wnienie lu
blowych o wzorach drukowa· dziom jak najlepszych wa
n;rch filmowo i tkanych i.akar- runków pracy i bytu. 
dowo. Na\• iązując do powy!szego 

i mając na uwadze oszczędne 
Trzeba tylko, aby Centrala gospodarowanie węglem 

Tekstylna głęboko I uważnie . pozw<;lę sobie porustyć spra
przeanalizowała wzory w WY• wę wirującego w powietnu 
m ienionych kolekc.lach, aby „koksiku", którym są pokry
glębiej niż dotychczas poznała le ulice, ścian.v i dachy do
potrzeby szerokich rzesz. kan· most.v, znajduJących 11ę ~ 
suml'ntów, pamiętając jednak. pobliżu fabryczn~·ch kominów. 
że smak odbiorców trzeba „Koksiku", który z.asypuJe 
kształtować, a nie ulegać po- wnętna domów i un1emożl1-
zostałościom drobnomieszczań. wia niejednokrolnie wietrze
skiej, kosmopolitycznej estety- nie mieszkań . 

Czy na tę łódzką plagę nie 
kl, . która jeszcze często WY!stę- mll~na znaleźć lekarstwa? 
puJe. Tylko przy głębokim po· . Wiem że można zlikw1do-
1.naniu potrzeb konsumenta . ' wac ,k~ksik" przez zastoso
prq właściwej dystrybucji to- wani~ przy kominach ra
warów osiągnięty zostanie l brycznych specjalnego typu 
wielki cel - zaspokojenie po. wentylatorów, tzw. tajfunów, 
trzeb mas pracujących. które powoduia odd~elanie 

Dlatego też, • iwtarzając za 
autorką list.u , trzeba zapytać: 

- Czy na „koksik" nie 
moina znaleź6 lekarstwa? 

Takle lekarstwo można i 
trzeba zmdeźć. I to nie tylko 
w postaci instalowania „taj
funów". Lekarstwo takie mO-· 
gą i z pewnością znajdą nasi 
racjonalizatorEY, których ini
cjatywa Jest niewyczerpana i 
dla których nie ma probie. 
mów nie do rozwiązania Le
karstwo takle mogą I winni 
znaleźć nasi Inżynierowie 1 
techni«'y zawsze pełni inicja
tywy I pomysłowości I od 
nich oczekujemy odpowiedzi 
na pytanie dręczące ob. 
Krzywańską I dzieslątki ty
sięcy m~eszk1 ńców naszego 
miasta. Oczekujemy odpowie
dzi J - lekarstwa, 
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Po zwycięstwie nad 
kielecką ::;pójnią 4:1, 
juniorzy Włókn iarza na 
jeden d zień wpadli do 
Łodzi, aby powiadom ić 

.swych rodziców, że o
czekuje ich teraz; tur
niej w puli finałowej i 
jednocześnie wyJednać 
u nich zezwolenie na 
2-tygodniowy wyjazd 
do Świdnicy, gdzie ro
zegrane zosLaną mecze 
o mistrzostwo Polski 
juniorów. ' 

Przy powitaniu naj
młodszych zwycięzcow 
wystarczyło rzucie Je
dno pytanie- „Jak tam 
było w Kielcach '/" -
aby sprowokować do 
powodzi odpow iedzi. 

- Zaczęło s ię od ka-
mieni... l'OZpoczął 
śro~kowy napastnik 
Bończak. 

- Od kamieni? To 
niedobrze! Widocznie 
graliście zbyt ostro? 

- Ależ nie o te ka
mienie chodzi. Ja m ia
łem •na myśli boisko 
kieleckiej .:Spójni, na 
ktorym jest więcej ka
mieni niż trawy. W so
botę, gdy poszliśmy 
zwiedzić ten teren, cala 
nasza druzyna zabrała 
się od razu do roboty . Do 
zmierzchu zajęci byliś
my robieniem porządku 
na botsku. Niestety, 
trzeba by było tu chyba 
uruchomić cały pociąg, 
aby usunąć te wszystkie 
kamienie. Dziw11;smy 
.się, dlaczego nasi kole
dzy ze Spojni dopuścui 
do tak dużego zan.edba
nia placu gq. 

- Powiedz coś o no
cy podpowied:1:1ał 

najbliższy sąsiad Ję
drzejc:.1aka. 

- Ja tam spałem do
brze. 1'os ty, jak widmo, 
błąaził po korytarzu. 

- Cóż miałem robić , 
kiedy wizja meczu 
przesladowala mnie aż 

clo świtu. 

- Ale chłopak miał 
szczęście - w Lrącil S•t: 
z kolei inny głos. N ie 
.zdążył jeszc;i.e dotknąc 
piłki, a już bramkarz 
Spójni przi.konywal 
swych kolegów o me
zwykleJ celnosci strzalu. 

Dalsze bramki strzelili 
Kaźmierczak - 2 i je
dna„. ze strzału samo
bójczego. 

- Mogło być oczywi
ście więcej, ale Lrzeba 
przyznać, że bramkarz 
zespołu kieleckiego stał 
na wysokości zadania. 
Zaunponował nam rów
nież sędzia. Obok stoso
wania ostrej dyscypli
ny sportowej wprowa
dzał srodki wychowaw
cze. Nie było tam mo
wy o wyniżaniu swego 
n tezadowoiema, o pro
testach, o kwestionowa
waniu Jego decyzjL Kie
dy lewosKrzydłowy Ry
sak próbowal udowodnić: 
s<;dz1emu, że nie spo
wodował faula, powę
drował za bo1sK.o na 2 
mmuty. Ten sam los 
spotkał Jędrzejczaka. 

'len dla odmiany odpo
czywał aa bieżni przez 
5 minut. 

- Skoro mówisz o 
nas, powiedz również o 
ich najiepszym zawod
niku Cieśli.ku. Przecież 
ten również dwukrotnie 
rozstawał się z boiskiem 
- domagał się Rysak. 

Cieślik próbował 
grać jak rutynowani li
gowcy. Kiedy w pew
nym momencie Jeden z 
naszych zawodników 
szykował się do przy
jęcia piłki na giowę. 
Cieślik chciał go zmy
lić, toteż zawalał glos
no - „puść!" Fortel u
dał się. Cieślik dzięki 
temu znalazł su~ pi-zy 
pilce, a kiedy szykował 
się do strzału... usłyszał 
gwizdek sędziego. Za 
ten nieetyczny chwyt 

Wyjazd 
reprez;en1ac1i Po1ski 

na wioślarskie 

misuzoslwa turopy 
WARSl.AWA. 

9 bm. wy1echaoy z War
szawy na w10Slarstoc 1e m11· 
t•zastwa Europy do Ko
penhaq1 1~wodn1czk 1 
ollasch1zelcow1tz tAlló Kr•· 
1<ówJ, Jez.1erska łOąn•wo 
Wiłrszawa) or;oz trener 
drzez1nski .a 8)'0qo1zc:z,. 

W Pr adze nastąpi 1c:h 
Ta bramka Bończaka spotkanie • pozostatym1 

podniosła nas Jednak cztonk;oml reprezen1ac11 „01sk1, w skład „1oref weJ-
mocno na duchu. Za- aą p<>wracojący z Buk•· 
częliśmy grać teraz spo- resztu zawodnicy: Zb. 
k 

. . . . Schwarzer 1 Jaqodz•nsk1 
O)llle, pamięta)ąC O tAZS Wrocław}, T. Kocer• 

tym, że jedynie krótkie I ". a tAZS By. dqoszcz1, ster 
przyziemne podania u- "'" M•ch;ols1<1 !AZS Kr.a 
ła . 1<owJ or at trenerzy Ver-. 
twią nam zadanie. • KobyHnskl. 

Klawa wyciągnęła rękę spod ramienia to
warzysza. 

- Poznajcie się. Nasz główny technolog, 
Oleg Jakowłewicz. Poszliśmy pieszo, aby się 
trochę przewietrzyć. Ależ u nas było dzi
siaj gorąco! 

- Właśnie, właśnie. Sagański zły jak nie· 
szczęście. 

- Jeszczeby też! - powiedział Oleg Ja
kowlewicz i wymienił z Klawą spojrzenie -
Klaudia Wasiliewna solidnie dała mu się dzi· 
siaj we znaki! 

Klawa parsknęła śmiechem. 
- A w dodatku ty do niego dzwoniS1:! 
I serdecznie pożegnała się z technologiem. 

- Wpadnę do was jutro w sprawie K-sie-
demnaście - obiecała. 

Co to takie~o K-siedemnaście? Niemirow 
nie wiedział . I co ią łączy z tym Olegiem Ja
kowlewiczem? Dlaczego ją odprowadza? 

Wstępu;ac na schody I patrząc na szczup
łą szyję Klawy z lekka przykrytą krótkimi, 
jasnymi włosPT11i. które jeszcze nie odrosły 
po chorobie, powiedział sobie: „Potrzebne 
nam jest dziecko Musimy mieć dziecko. Co 
to za rodzina bez dziecka?" 

- Jestem piekielnie głodna! - zawołała 
Klawa, zdeimuiąc przy pomocy męża płaszcz 
i poprawiając przygniecione beretem włosy. 
Zauważvl w niei dzisiaj coś całkiem nowe

go. Ani śladu ?:męczenia. usta bez przerwy 
uśmiechnięte. Pobie<'ła d(') łazienki, nucąc 
jakąś melodię. Usiadła przy stole. poczęła 
jeść łapczywie - od dawna tego nie robiła. 

- Cóż się tam u was stało? - zapytał, 
kiedy Klawa zaspokoiła pierwszy głód I po
woli piła herbatę. . 

- Co się stało? - powtórzyła Klawa. -
Zwycięstwo! Zwycięstwo na całej linii! 
Uśmiechnęła się triur!"fująco. Jej nśmiech 

I słowa sprawiły Niemirowowi przvkrość, 
wydały mu się zastraszaiaco ohce. Jeszcze 
nigdy nie była od niego tak oddalona jak w 
tej chwili 

- Och. Grisza, to wsrystko ... Widzisz, opo· 
wlarlaiąc ci o tvm becie musiała się chwalić. 
Nie masz poję<'ia, jaką mam ochotę pochwa
lić sie przed tobą! Mogę? 

- Dobrze. ieśli iest czym - odnarł z przy
musem. Tkwiła w nim bolesna myśl, że sam 
poniósł porażkę. 

został przez sędziego u
sunięty z boiska na 5 
minut. 

Wiemy już, jak 
tam było w Kielcach. 
Interes.uje nas również, 
w jakim stopniu odczu
wa wasza drużyna opie
kę ze strony kolegów 
zespołu li-ligowego. 

- Największą sympa
tię zdobył w naszym 
gronie Kubocz. On zaw
sze znajdzie chwilę cza
su, aby w trakcie na
szego treningu zademon
strować nam kilka tric
ków technicznych. Cza
sem pokaże się Koź
miński, od czasu do cza
su Urban natomiast 

w 
Wtóknłarz Odn!óst zasłu

żone . ale cll'żko wywalczo
ne zw yc!t-stwo nad ambit
nym zes połem tornaszow~ 
sklej Spójni. W pierwszej 
połow i e ~podarze m lełl 
dość znaczną p r :r:ewagt::, 
jednakże napad nie umlat 
wy korzystać li cznych do· 
gorlnych sytuacji pod· 
bramkowych Btoch dwu
krotnie strzellł w au t z 
minimalnych odleiiłośc! . 
i>ęrląc sam na sam z bram
karzem W tym okresie je· 
d y na bram k a padła w za· 
m ieszaniu na palu kar-· 

Tymi imprezami 
zwiększymy 

zaialeresowanie 
boksem 

pozostali trzymają się j Ostatnie zawody propa· 
na uboczu. Jakbyśmy gauduwe na Rynku l:lałuc· 
należeli do innej orga- kim duwlocłly, że warto 
nizacji sportoweJ· J·ak- < Jl'ganizować imprezy bok· 

. . . ' . serskle na otwartym te· 
bysmy bronih barw Ln- renie. Wprawdzie zysk fi · 
nego kola sportowego. nansowy z te) Imprezy, 
Oczywiście taki stosu- choć przyglądało się JeJ ponad 5 Lys. widzów, rów-
nek starszych kolegów nał się zeru ale kooztem 
do naszej drużyny prze-I zllkwldowan!a kas dużo 
zk d 

. . osób po raz pierwszy w 
s a za w nawiązaniu życiu oglądato walki na 
koleżeńskiej, prawdziwie r ingu. Również I wielu 
sportowej przyjaźni. młodych chłopców nabra· 

Io po tej Imprezie chęci de 
Sądzimy jednak że uprawian ia boksu. 
· · · t · b ' Jest więc więcej nit 

zmieni się o me awem. pewne. że tego rodzaju za · 
że po powrocie ze wody J uż w niedługim cza· 
$widnicy częściej bę- sie przyczvnlą się z Jedne j 
d - l' d k strony do powiększenia 

z1emy mog I ys uto- szeregów czynnych za· 
wać na temat zawodów wodników , z drugiej - do 
z: drużyną do której je- wywołania większego zaln· 

. ' . teresowanla boksem wśród 
~tesmy tak przywiązaf1:1, t~· ch . którzy naszych plę· 
ze podczas walki o m1- ściarzy zna!ł dotąd tylko 
strzowskie punkty ligo- ze sprawozdań sPOrto 
we niejeden z nas zer- wvŚ~cJI bokserskie) 
wałby się z trybuny. ŁKKF. lako !nłcfatoi'Owl 
aby im pomóc w osiąg- •awodńw propagando 

. . . wych można Jut zloi.yć 
nięcm zwycięstwa. qratulację . 

GŁOS ROBOTNICZY 

nym, a jej autorem był 
'W iu~iorczyk. 

Po zm fan1e stron inic ja
tywę prze ję li tomaszowia
nie I deł'ensywa Włó knia
rza znajdowała sfę wów 
czas w ogniu ciężkiej wal . 
kl. 

W 17 mia . Wątróbskl 
uzyskał wyrównującą 
br„mkę I leu wynik utrzy 
mat się do 34 mln„ kiedy 
to Górny zako1\czył Jeden 
z kontrataków zdobyciem 
drugiej bram ki dla W ók· 
nlarza. Wynik ustalił w 40 
mln Kurowski. 

Sędziował żółtak z Czę. 
stochowy; widzów ponad 
3.000. 

Inne wyniki: 
Widzew - Stał Stara

chowice 2:2 10:2). 
Oąniwo Częistochowa -

Unia Piotrków 0:2 10:21. 
Stal Skartysko - Gwar

dia t.6dź 3:1 13:11. 
LZS Such. - Wlóknłan' 

Radom I :2 11 :0). 
KS Częstochowa 

lejarz Łódź I :2 (0:2). 

TABELA 

Ko· 

1. Włók Pab. 31:9 51 :24 
2. Ogn iwo Cz. 24:16 41.28 
3. Stal Skarż. 24:16 46:34 
4. Włók. Rad. 23·15 37:32 
5. Kol. Łódt 22: 18 30:25 
6. KS Czę8t. 22: 18 29:29 
7 . Spójula T. 19.19 41:31 
8. Widzew Ł. 19:21 35:43 
9. Stal St. 18:20 31.30 

10. Unia Piotr. 15:25 30:40 
11. LZS Such. 10:30 28:41! 
Ul. Gwardia Ł. 9:29 24:58 

Wakacyjna 
skr1.ynka 

Bokserom, reprezentu· 
jącym juulorów woj. tódz· 
kiego I m. Łodzi na mle
trzostwach w Bl~tymsto· 
ku - serdecznie dzięku je · 
my za nadesłane pozdro· 
wlen la. zvcz11c oolni;:nięcla 
w przyszłości Podobnych 
suKcesńw . . 

Plłkarz!'fll .• Startu„ dzlę · 
kujemy za pozd1'0wie 
nła nadesłane z obozu 
kondycyjnego w Biela 
wie. 

Przyjemnie i radośnie 
spędzają dzieci waliacje 

na wczasach w mieście 
Kilkanaście tysięcy dzieci 

łódzkich spędza wakacje na 
obozach i koloniach w róż· 
nych pięknych m1eiscowo
ściach kraju. Nie mniej przy
jemnie upływa czas dzieciom, 
które pozostały w Łodzi. Ko
rzystają one z innej formy 
wypoczynku, z tzw. wczasów 
w mieście. Codziennie rano 
widać chłopców i dziewczynki 
spieszących do swych miejsc 
zbiórek. Pogoda decyduje o 
tym jakiego rodzaju l gdzie 
odbywają się zajęcia. W sło
neczne dni miejscem zajęć są, 
oczywiście, parki, gdzie we
soło upływa dzieciom czas na 
grach i zabawach. 

Uczestnicy wczasów w mie-
ście przy MDK wyjeżdżają 
codziennie do Łagiewnik, 
gdzie mają ustawione namio
ty, urządzoną kuchnię i bo
iska sportowe. Wiele czasu po
święcają oni przygotowaniom 
programu artystycznego na 
ogniska harcerskie. Uczą się 
nowych piosenek, tańców i 

deklamacji. Intensywnie przy
gotowują się do konkursu 
pn. „W dniu latawca" i do 
zawodów sportowych, które 
odbędą się w najbliższych 
dniach. 

Nieco Inaczej wygląda dzień 
na wczasach w mieście, gdy 
pogoda sprawia niespodzianki 
w postaci deszczu. Młodzież 
spędza wówczas czas w na
miotach lub korzysta ze 
świetlic szkolnych. Program 
zajęć ptzewiduje wtedy gry, 
naukę, czytanie czasopism 
młodzieżowych, pogadanki 
wychowawcze itp. 

Z wczasów w mieście w 
sierpniu korzysta ponad l 500 
dzieci. Otoczone są one tro
skliwą opieką wychowawczą 

i lekarską. Organizatorom tej 
formy wypoczynku dla mło
dzieży szkolnej chodzi o to, 
aby każde dziecko, które nie 
wyjeżdża w sierpniu z miasta 
mogło jak najprzyjemniej spę
dzić wakacje. 

Bogaty program imprez 
M • • w 1etinąeu 

.Budowy Warszawy 
Pod hasłem „Cały naród bu

duje swoją stolicę" co roku 
we wr:i:eśniu przeprowadzane 
są przez mieszkańców miast i 
wsi całego kraju zbiórki pie
--f . 
n1ęzne na Społeczny Fundu82; 
Odbudowy Stolicy. 

Łódź w akcji zbiórek na 
budowę Warszawy nie pozo
staje w tyle. W pierwszym 
półroczu br. zebrano na bu
dowę Warszawy ponad 77 
mln. zł, z czego prawie poło
wę przeznaczono na budowę 
Traktu Starej Warszawy. 
Znaczne fundusze przeznaczo
no także na odbudowę Teatru 
Narodowego oraz na budowę 
Centralnego Parku Kultury 
nad Wisłą. 

kl motocyklowy zjazd gwiaź
dzisty z metą w. Lodzi, na za
kończenie którego odbędzie 

się wyścig uliczny. W par
kach 1 Maja I Helenowie od
będą się festyny ludowe. Wy
dział Kultury zorganizuje ma
sową imprezę artystyczną, ~ś 
ŁKKF liczne pokazy spoi-to
we. Państwowa Filharmonia 
przeznaczy na budowę War
szawy dochód z dwóch kon
certów. Miejska Biblioteka 
urządzi wystawę wędrowną 

o tematyce warszawsKiej. 
Zorganizowany zostanie hkże 
konkurs gazetek ściennych na 
tematy związane z budową 
naszej stolicy, na zakończenie 
którego odbędzie się wystawa 
najlepszych gazetek. 

Niewątpliwie w powYźszych 

imprezach, z których dochlld 1 
przeznaczony będzie na bu
dowę stolicy, wezmą ud.l.ial 
wszyscy łodzianie. 
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Ekipa łączności miasta z:e 
wsią z ZPW im. Waryński.ego 
przepracowała dwa dni w no
wopowstałej spółdz i elni pro
dukcyjnej w Bartoszówce 
(pow. rawsko - mazowiecki) 
przy sprzęcie i zwózce zboża. 
W ten sposób zrealizowane 
zostało z nadwyżką zobowią
zanie członków ekipy, którzy 
dla uczczenia Swięta Odro
dzenia zobowiązali się prze
pracować w spółdzielni jeden 
dzień. 

JANINA .JANICKA 

Kino „Rekord" obsługiwane 
jest przez brygadę młodziea>
wą. Wyrażając słowa uznania 
dla sprawności i uprzejmości 
członków brygady - na jed
no wypada zwrócić uwagę. 

Czy członkowie brygady 
nie są w stanie wpłynąć na 
młodzież uczęszczającą do ki
na, by zachowywała się w 
czasie seansów bardziej kul
turalnie? Część widowni w 
czasie poranku w dniu 2 bm. 
zachowywała się karygodnie. 

A może dzielnica Górna 
ZMP pomyśli o tej sprawie? 

LECH DELFINSKI 

W tych dniach minął rok od 
chwili, kiedy rada zakładqwa 
I dyrekcja Łódzkich Zakładów 
Maszyn Włókienniczych przy
rzekły uruchomić dla załogi 
kiosk fabryczny, który by za
opatrywał pracowników w 
najpotrzebniejsze rzeczy. Ko
rzystając z tej rocznicy należy 
zapytać, dlaczego obietnica 
nie została jeszcze zrealizo
wana l kiedy z.realizowana zo
stanie. 

BOLESŁAW K.Ał..ĘCKI 

Dlaczego w przychodni le
karskiej nr 3 w poczekalni 
brak jest wywieszek, że pa
cjenci z przepustkami wyda
nymi przez zakład pracy 
przyjmowani są w pierwsi.ej 
kolejności? Brak takiej wy
wieszki powoduje nieporozu
mienia i naraża tak zaintere
sowanych pacjentów, j!lk I 
personel na niepotrzebne u
wagi ze strony niektórych, 
mniej wyrozumiałych pacjen
tów, Jdórzy dopatrują się „fa
woryzowania" czy „kumoter
stwa". 

S. RACHWALSKA 

Brakarzom w Zakładzie „C'' 
ZPB im. Stalina psują krew 
~ utrudniają pracę pióra, słu
zące do wypisywania nume
rów na tkaninach. Pióra są 
zepsute, plamią materiał, a 
illlterwencje za interesowanych 
nie mogą tego n iewtaściwego 
stanu zmienić. Dlaczego? 

JAN GAJEWSKI 

Uwaga, 
korespondenci 

„Gło11u 
Robotniczeiro" 

Dnia 24 sierpnia br. roz
pocznie się dwutygodnio
wy kurs dla koresponden
tów „Głosu Robotniczego". 
Zapisy na kurs przyjmuje 
Dział Korespondentów do 
dnia 14 bm. 

Najbliższe zajęci.a w 
Klubie Korespondentów 
odbędą się w piątek, dnia 
14 bm. o godz. 17. 

DZlllll(iQDZI 
TYSIĘCZNY RADIOODBIORNIK 
BEZPt.ATNIE NAPRAWIŁA SPES 

Klfkli d111 ternu Spóld.ieJnla 

O 
Pr·acy Elektrvków Spec jałlstów w 

ZIELHICA SRODMIESCIE- Łodzi. naor·a„i!a tysięczny w tym 

lronika partyjna 
PRAWA· dZlś li bm„ o godz roku radl0<idolornlk. Wlaśclclel 
IU, w loklłlu Oziel111~y przy ul tego radl:x>rlb1ornika ob. A. Gruz 
Gót:tńsk1eJ 75. odhęrl:.tle ~lę na· tym razem nte polrzebowai pła· 
rada kolporterów zakłada- c!ć uo napi·awę. 
wych W naradzie tej w•· 
nlen WZlllĆ udział P<'ZYU>Lj· D;t%UR'f APTEK 
mnleJ jeden członek e(!zeku tv DzlslejszeJ nocy dyżurują na-
wy każdej podstawowe) orga· stępu1ące aptaki: Pl...1u·kowska 
nizacJI partyjnej. ltl5. Narutowicza 6, Rzgowska 

DZIELNICA GORHA·LEWA: 147 Wlę~k,,w•k1e.l(o 21 Karolew-
dzlś, li, bm, o godz. 11; au. ska 48 Przybyszewskiego 41 . LI· 
w ł<>k•1lu Dzielnicy przy ul. m~uowsklego 37, A!. Kościuszki 
Wigury 4 6. odbędrte sle na· 48. 
rada I t Il sekr·ernrzy Porlsta Dytur polożnlczo-q1nekoloq1ez-
wowyeh oi·ganizacjl partyf ny: dllil od god2 B do 20 <1' 7.u-
nych. ruje SzµHal Im dr Madu1 ·, 1w'•cza 

DZIELNICA 8AŁUTY: dziś, przy ul Krzem1enleck1e1 5. od 
! I bm„ o gorlz. 16 30, w lok« godz 20 do 8 rl' zuruJe 'lzpltal 
lu l><lelnlcy pl'zy ul. Zqler· Im Curie Si<łodowsl<lej przy ul. 

s~1e1 71. udt>o;dzle się na1·ada I C-:~~5 kolpor1erów głównych ł od· 
dzłało\\oych orllz członkńw eti;· 
• .'31~ 11J\ wv odpowiedzialnych ia 
-ors.~e 

'l."P\S't "" if.\)1\S't s~„~~'l\'t>
NOWE LPZ. 

4 eiapuwy wyścig górski wyg "'t 111es1>odz1ewame Wallszew• 
ski Z kolarzy !ódzldch na metę wr · wrocławiu dojechało 
t11lko 2 - Gabrych i Swiercz. Gabrych zajął 5 mtejsce, a 

Su•lercz - 15. 

W dniu 30.VII. na specjal
neJ konferencji omówiono 
dokladme program obchodu 
Miesiąca Budowy Warszawy 
na terenie t.odzi. Do akcji 
zbiórek w tym roku włączy 

się cały szereg organiz«cii 
społecznych, m . ln. ORZZ, 
LPŻ, Liga Kobiet, ŁKKF, Ar
tos I inne. 

' 

Tow. Heleoie Wyszyo
skiej wyrai.y najgłębsze

go wspótczucia z powodu 
śm:erci 

Liga Pr·zv J•m•OI zotrilerza przyj· 
mute llłfH.i;1V na k 1 u·~v spa<lochro
nowe dla początkuJacych. Na 
ku1·Sy przy1mowan\ są ksorh· rłac l 
obolga pt"I w „leku od 16 do 28 
\at Kur·s obe1ruu 1e ztt.~>trlrileula 
teC"H-ely':"'1ne I P"'1Jktyc7ne Zapt~y 
pr7v fmuJa Zarząrty D•lelnlcowe 
LP1-

PAN.SIWVWY TEAl'EI NOWY -
- godz. 19 - „Ozlewczyna a 
dZbłJ.IU!llf . 

PANStWOW'Y TEArR IM. Sl'EFA· 
NA JARACZA - godz. 19 -
.. i-~11d1d„„ 

NA ZDJĘCIU: fragment wyścigu na l etapie. TeF;oroczne imprezy wrze
śniowe rozpocznie wojew<'>dz-

- Oczywiście, to nie tylko moja zasłuea 
- zaczęła Klawa. - Naprawdę, nie tylko 
moja! W znacznej mierze przyczynił się do 
tego Oleg Jakowlewicz i Jegorow, nasz głów
ny inżynier. Znasz go, prawda? Kierownik 
martenów Żłobin był naszym taranem Nasz 
sławny hutnik Bokow, zdradzę ci w tajem
nicy, jest wytypowany na miejsce Briance
wa. Bo sprawa Briancewa już przesądzona 
- kwestia paru dni„. 

- Więc toczyliście walkę nie tylko z po-
wodu Briancewa? 

Klawa uśmiechnęła się wyrozumiale 
machnęła ręką: - z powodu Briancewa nie 
zadawalibyśmy sobie tyle trudu! 

- Posłuchaj! W zasadzie ws.zystko się za• 
czelo od krasnoznamienskich odiewów ... Gło
wiłam się nad tym od czasu twojej bytności 
u nas, z Didenką. Nowatorstwo - to trochę 
za silne określenie, ale właściwie to, criśmy 
przeprowadzili, można tak nazwać Stalin 
niejednokrotnie oodkre~la! I w ogóle w5zvs
cy zdaią sobie z tego sprawę, że plan powi
nien dotrzeć do każdego robotnika łącznie 
z techniczno-ekonomic:mymi wskaźnikami, 
prawda? Nagle przyszło krasno:rnamieńskie 
wezwanie, przyfoieszenie terminów„. A prze
cież my walczvmy o tvtuł stachanowskiei fa
bryki! I wtedy wpadł mi do głowy - plan 
stachanowski. · 

Grzegorz Piotrowicz szy':>ko nalał sobie 
herbaty i z roztarimieniem zaczął ;ą słocizić, 
sypiąc .iedną łv'ieczkę cukru za drugą. Kla
wa odsunęła od nie<i:o cukierniczkę. 

- Co ty robisz, Grisza, syrop? 
Herbata rzeczywiście okazała się za słod

ka. ~rzegorz Piotrowicz odsunął szklankę I 
nie patrząc na Klawę przypomniał; 

- Mówiłaś ..• 
- Tak, tak. A więc ja zaproponowałam 

wprowadzenie stachanowskiego planowania I 
zaczęliśmy się zastanawiać: co to jest przekra· 
czanie planów? Jeśli to się robi kosztem do
datkowego urządzenia, to są kłopoty z limi
tami, z tym. z owym. A drogą oszczędności? 
Właśnie w tym czasie Olei;? Jakowlewicz, Żło
bin i Bokow wystąpili z inicjatywą skontro
lowania technoloeii oszczę(ł?.imia metalu.„ ro
zumiesz! Och, gdybyś wiedział, jaki ciekawy 
sporządziliśmy plan! No i zaczęła się wal
ka! Briancew jak zwykle stchórzył - to zbyt 

wiążące!„. Sagański wił się jak piskorz -
kosztem oszczednoł.ci me~alu - wiesz jak to 
trzeba pracować' A my nalegamy - właś
nie kosztem oszczę<'lności1 Dzisiai na zebra
niu wvtoczyliśmy to na forum publiczne! 

- No I... 
- No I zwyciężvliśmy! - zawołała Kla-

wa I roześmiała się . Widocznie przypomnia
ła sobie coś zabawneeo - Żałui, żeś nie wi
dział miny Sa<iańskieeo! Powiedzieliśmy mu. 
co o nim myślimy, on się zdenerwował, na
dął ... ale musiał ustiipić przed wolą kolek
tywu. Przecież cieżlrn zaorzeczyć, że plan 
stachanowski posiada olhrzymie zalety?._ 
Wreszcie noprosił po raz drugi o głos i przv
znał. że jego sprzeciw bvł nieslusznv: „Nie 
doceniałem now~torskiei Inicjatywy Klaudii 
Wasiliewny". ..Entuzjazm kolektywu jest 
najlenszą poreką, że nasze stachanowskie 
przedsiewzięcie„ ." T dale; w tym tonie! 

- U-hm - mruknał Grzegorz Piotrowicz 
I zapalił papierosa. Oni też na to czekali -
że dyrektor Niemirow wystąpi, przyzna: po
pełniłem błąd . unerzv się w pierś, orzystanie 
na ich 7.adiinie. abv oot.>m mieli się o: czep:o 
śmiać! Niedoc?.ekanie, ia to nie Sagański, ze 
mną ten numer nie orzeidzie! 

- Fu-ul - dmuchnęła Klawa. - Znowu 
palisz! 

- Wybacz - odsunął rękę z papierosem, 
chciał zmilczeć, lecz naraz wybuchnął, , nie 
mogąc dłużej ooanować rozdrażnienia: 

- Ty. oczywiście, święcisz' triumf... ty po
tem za to nie będziesz odpowi'3dala! Jeszcze 
ieden powód do rozp:łosu!.„ Nie rozumiem 
dlaczf'P:O Si>.;r:iński sie wznr:urnł? ... S<1~ański 
powinien był pierwszy temu przyklasnąć! 
On to lubi... St„„hanowski plan. sta<'hanow
ska fabrvka„. Czerwony sztandar minister
stwa„. W sumie - oom.oa! Nii:cdy w to nie 
uwierzę, aby u was ka7i!v robotnik wykony
wał stachanowską normę! 

- Przecież ja tel!O nie twierdzę - powie
działa zaskoc?ona Klawa. - Trzy miesiące 
temu mieliśmy sześć-dziesięciu robotników, 
którzy z trudem wykonywali norm,ę - po
czątkujący, wprost po szkole„. W zeszłym 
miesiącu było ich dwudziestu trzech. Dzisiaj 
- dziewięciu. 

Po chwili dodała cicho: 
- A twoje zarzuty są złośliwe i bezpod

stawne. Po prostu zazdrościsz. 
- Komu? Sag'lńskiemu? - krzyknął Nie

mirow. - Jemu, zwłaszcza dzisiaj zazdrosz
czę najmniej! Ciekaw jestem, czy to wasze 
zwycięstwo wyjdzie mu na dobre! 

Klawa wstała rumieniąc się z oburzenia. 

CD c. n.) 

Brała 
składa 

Podsi Org. Part„ 
Rada Nadzorcza, 

Zarqd oraz wspólpra. 
cownlcy Sp. ni Im. K 
Swlerczewsklego w Łodzi 
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W dniu 8 sierpnia 1953 r 
zmarła nagle przy war
sztacie pracy. przeżywszy 
lat 70 

Dr med. 

Mieczysława 

BRUNOWA 
Ordynator szpitala dla 
psychicznie I nerwowo 
chorych „Kochaoówt:a„ 
Członek Zarz4do ł.ódz
klego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Psych la. 

trycznego. 
Społeczeństwo straciło 

lekarza wielk eh zasług i 
n estrudzonel'.lo pracowni
ka na niwie społecznej. 

CZESC JEJ PAMIĘCI! 
Zarząd Łódzkiego 

Oddziału Polskiego Tow. 
Psych ta trycznego 

PROGRAM NA WTOREK, 
11 SIERPNIA 1953 R. 

fara l30.I m 

7.55 WIAIJOMUSCI PORANNE 
ll .45 GI°"' °'"l'I 1<oblety. t~ o4 
ozt..:NNll\ PtlŁUIJNIUWY I prze· 
gląd pntsy stole~<ue1 12 15 Na 
•Wojską uutę IJ 45 Auc!Y"Ja dla 
w~1 L3 UU Koncert Or'k1e:i.Lry. 
l:.l 4U u 1 wo1·v na ~Joe I harr.;. 
14 10 Poµuił:U'Ub muL}'Ka a:,111ro~ 
111cz11!ł. 14 40 Koncert solls10w. 
15 !U Br·„c111 fa1ary - powieść. 
l5 30 Audycja dl11 dzieci. Ul OO 
Melodie fllm•Jwe. 16 20 „2. wla· 
Lrem w zawody" - 11udvcJa dla 
mlurlz1„ty HJ 35 hilee z oper 
Staulsł"wa Mou1usrkl. l7 OO W!A· 
D0Mfl$C! POPUŁUUN!OWI!:. 17.05 
Koi e~pondenc1a z ZJJf!trantcy. 
17 20 Ko11c1„·t r'Oznwkowv. 17.40 
!!:cho dnia 17 45 P1eśru młodzte· 
ż<•we rl'ltt1ycb na1'0dów . 17 55 
Audycja pt „Każdy aa wlaścl· 
wym miejscu", 18 IO t.ócllkl ·l.'y· 
~odnlk l>twtjik<>wy. lB 30 Po14a· 
~anka pt „G„zyby". 18 40 Ko11· 

I cert soli.ilów. 19 IO RelJ(Jt'ld li· 
terackl . l!l.30 Muz~·ko I ~ktual· 
noścl. 20 OO Koncerl •.vmf<>o lcz
ny 20 58 Stau pogody. 21 .00 
l>ZIENNIK Wll!:CZORNY. 2l 26 
Wiad"mnsc1 spa1 to we. 21 36 Mu
zy ks. 21 5V SPHAWUZL>ANIE 
UZW!łi:KUWE Z IV śWIATCIWEGO 
~'ESTIWALU MŁOllZIEZY ł STU· 
DENTOW W 81 <KARESZCIE 22 20 
Muzyklł rflneczna. '22 40 Mt1zvka 
kl•iYCZll8 2~ 10 U1wnry rorte
plsriowe. 23.50 OSTAfNIE WIA
OOMO~Cl. 

OGl:.OSZENIE Km 221153. 

TEAl'H Ml.J tYCZNY - godz. 19.15 
- .• K1·tt1na usn1 techu „ 

TEATR L.ETl\I - godz. 111.30 -
, M i l<<HIO" 

CYRK N H 3 IPI. N te podległości) 
- Progi am 11trakcJI - god:r.. 
19.30. 

8AŁf\IK - „lie" a.dresu" -
gou" ltl ao, Hl <JU. 20.ao 

GO'tNIA - Pt'U&l'Bffi rumow d<>-
1<umen1a111~cb I kultur„1no
usw1utowych. „ludle ". - w:odz. 
17. Ul :10. 20. 
P1'0~rł:uu dla uttJmłod.s:Lych: 
„P1•zygudy autł~gu Sa.r1nlko ... 
•. Lis budowulc2y . „8a1ks o 
dz1~~101e - g.,Pz. 16 

ML.OlJA GWARllłk - ,Syn pul• 
ku" - IJOd~. 111, 18. l!O. 

MUZA - „cz„rodz1eJ Glinka" -
godz. lll. :.>o. 

PIONlt,;H - „Na itr>Lnlcy" ..
glldz. 17, 19. 

POl...ONIA - „Węg 1 er•sk1e melo
die" - godz. l5 45. 18, 20 15. 

PH.l.C:OW IUS;'\; I~ - otecz)' uue s 
powodu rernontu. 

1 MAJA - .UPl•ne śmierci" _. 
gud:t. 18, 20. 

HE KOHL> - • w pogoni za Sl8WI\" 
- o;odz. 18, 20. 

ROMA - .,śpiew 1es1 Plel<nem 
tycia" - gortz 18. 20. 

so.111sz - .flwaj żołnierze" ..... 
godz. 1a:JO 

SWil - „I'lllo<lzl marynar„" -' 
guc!z 18. :.!O 

Sn l• IW\' - u•eczyune z powodu 
cenivutu. 

TAl'RY - „Noc olesoodzlanek" 
- l!OdZ. I 6, L8 20 

W 1Sł A - •. Or·a11łca w o~ntu•• ...
godz. 16. 18. 20. 

WŁOKNIARZ - „Za2ublooe me
lodie" . - 11odz. 16. 18 20. 

WOLNtJSC - „As wywiadu" ~ 
godz. 16 30. IB 30 20.30 . 

ZAl':Hi,nA - .Iwan Grożny• _. 
gnrlz. 10. 20. 

OWllllCllWE - „Pan Prokouk, 
wvnRluzct1·' , .• Młodzi konstruk
torzy", „ Hortob!lg)'" - godz. 
18. 17. 10. 19. 20. 21. :.12. 

OBWIESZCZENIE 
Podaje się do wiadomości, ze Minister 

Zdrowia zarządzeniem z dnia 26 II. 1953 
utworzył przedsiębiorstwo państwowe pod 
nazwą Łódzki Zakład Dezynfekcji, Dezynsek
cji i Deratyzacji w Lodzi, podporządkowany 
Zarządowi Dezynfekcji, Dezynsekcji I Dera
tyzacji w Ministerstwie Zdrowia i priydz1elil 
mu do prowadzenia Okręgowy Zakł:od nr 6 
w Lodzi, wchodzący dotychczas w skład 
przedsiębiorstwa państwowego pod nazwą 

O LICYTACJI NIERUCBOMOSCl 

Centrala Deratyzacji. Dezynsekcji Dezyn-
fekcji - Derodinsekcja. 2103-K 

. Gt.OWNEGO KSIĘGOWEGO 
z d"brą znajomością księgowości przemysło
wej, opartej na R. P. K., technika • inwestora . 
technika - mechanika ceglarskiego, technika -
mechanika posiadającego duże do§wiadczenie 
w cegielnktwie, poszukujemy zaraz. Uposa
żenie wg umowy zbiorowej dla prac. grupy 
przemysłu mineralnego. Osobiste zgłoszenia 
z własnoręcznle napisanym życiorysem przyj
muje Dyrekcja t..ęczycklch Zakładów Tereno
wego Przemysłu Materiałów Budowlanych 
w Łęczycy, uL Waryńskiego 18 a, nr telefo
nu 197. 2089 

Komornik Sądu Powiatowego w Radom
sku, Władysław Sandelewski, urzędując7 w 
Radomsku, przy ulicy Reymonta nr 36, na 
podstawie art. 689 I 690 k. p. c. poJaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 2 października 
1953 r. o godz. 9 w Sądzie Powiatowym w Ra
domsku odbędzie się sprzedaż. w drodze pu. 
blicznego przetargu należącej do dłużników 
Wiktora_ Tadeusza Bachmat I Marianny Ba
chmat nieruchomości, składającej się z placu 
o przestrzeni 10.457 m kw. oraz budynków 
mieszkalnych i pofabrycznych z prawami do 
serwitutów, oznaczonej nr 159, tom Il rep. hJp. 
położonej w Radomsku przy ulicy 16 Stycznia 
nr 21. Księga wieczysta dla powyższej nieru
chomości znajduje się w Sądzie Powiatowym 
w Radomsku (Oddział Ksiąg Wieczystych). 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 

599.957 zł, cena zaś wywołania wynosi 449.967 
zł 80 gr. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 59.995 gr 70. 
Radomsko, dnia 3 sierpnia 1953 r. 

Komornik Sądu: 
2136 (-) W. Sa.ndelcwsk.t. 

J codziennie w godz l2 14 sekretarz odpowledziftlny „ godz. 10 12 Telefony: ceulflłlH 1"1efo111czna 28:.IOU \!11czy ze wszystkimi dz111tamo . reaakto1 o„cz. 21b 14 sek„elru• ortpo• 219 05 dr:lal partyJny 218 19 dztał ko-
lledaquje koleqlum. Redaktork nac7~t1n~..::;.:j1m2~: 42

, dział miejski 260 42, dzlal włókienniczy 21A ! t . dział rolny 146·A2 dział •portowy 141 71. Reda kc Ja nocna l5fl 81. Dział OQłe>szeń - Lóóź, ul Plotrknw~k8 96. le! 111 50 I 114 75 . Wydawca: RSW . Prasa" Adres Redakcji: t,ńdt, 
respondenl()w , listów. czytPłnl ówRSI We P „ ~ Ir'" 

17 
lel 

206
.42 Pap . druk. gaz 50 gr. PrenunieraLe m1eslęczn11. wyno•za.ca zł 3.50, przyJmu1ą urzędy I agencje pocztuwe oraz listonosze. Prenumerate • 1<01p0rtażu zakL - m1es1ecr.nte zł a.eo - przyJmuJe PPK Ruch" 

Flotrkowska 96, li p1ę1ro. D~uk. „ rasa .... „ .., • · · „ · „ • 0·4-24d77 


